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Libacje między grobami
Emeryci w tym roku 
bez nagród

Strona 7Strona 5

Są miliony 
do wzięcia

Strona 3

Matkę i syna 
zabrała 
karetka 

Strona 4

Tu będzie 
miejsce dla 
autobusów

Strona 8 

Boją się 
strzałów

Strona 9

Po pół litra

Strona 19

W atak wilka 
nie wierzy nawet myśliwy

Wilki nie od dziś są widywane w naszym powiecie. Fot. Robert Sypień.

Mieszkaniec 

Łęk Górnych do 

szpitala jechać 

nie chciał, choć 

twierdzi, że 

pogryzł go wilk. 

Strona 10
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Druga strona

Jako redaktorzy naczelni naj-
większych polskich mediów 
stajemy w obronie ich niezależ-
ności i deklarujemy nasze nie-
podważalne przywiązanie dla 
wartości dziennikarskich, ta-
kich jak obiektywizm, rzetelność 
i uczciwość dziennikarska.

Jesteśmy przekonani, że na-
szym podstawowym obowiąz-
kiem jest patrzenie na ręce tym, 
którzy sprawują władzę oraz do-
starczanie wiarygodnych infor-
macji opartych na sprawdzonych 
źródłach, dbając o różnorodność 
perspektyw. Naszym celem jest 
zawsze zapewnienie pełnej, zrów-
noważonej prezentacji faktów.

W ostatnich dniach na łamach 
Onetu i Wirtualnej Polski zosta-
ły opublikowane teksty ujawnia-
jące próby nacisku ludzi władzy 

na wolność redakcji. Po licznych 
przypadkach z niedawnej prze-
szłości — lex TVN, postępowa-
niach Krajowej Rady Radiofonii 
i Telewizji, masowo wysyłanych 
do polskich redakcji pozwach — 
to kolejne próby ograniczania nie-
zależności polskich mediów.

Deklarujemy, że będziemy bro-
nić niezależności polskiego dzien-
nikarstwa, a zarządzane przez nas 
redakcje będą solidarnie i konse-
kwentnie informować społeczeń-
stwo o każdej próbie wpływania 
władzy na media.

Razem będziemy walczyć 
o utrzymanie wolnych i nie- 
zależnych mediów jako funda-
mentu demokratycznego spo-
łeczeństwa, chroniąc prawo 
obywateli do dostępu do wiary-
godnych informacji.

osób ubyło w zeszłym roku w na-
szym powiecie. Obecnie jest nas 
133 330. Światowy Dzień Ludno-
ści świętujemy 11 lipca. 

Mieszka w Grabinach, jest absolwentką I Liceum Ogólnokształcące-
go w Dębicy. Obecnie studiuje zarządzanie w Wyższej Szkole Prawa 
i Administracji w Rzeszowie. Jest jedną z trójki mieszkańców powia-
tu dębickiego, którzy znaleźli się w zarządzie młodzieżówki Platformy 
Obywatelskiej Nowa Generacja Podkarpacie.
W wolnych chwilach zajmuje się domem. Czas spędza również na 
uczelnianej siłowni, spotyka się ze znajomymi. Pytana o plany na przy-
szłość odpowiada, że nie planuje, żyje chwilą. Jako działaczka Nowej 
Generacji chce być świadkiem tego, jak zmienia się Polska, a także być 
wśród ludzi, którzy Polskę zmienią.

rar

Została przewodniczącą rzeszowskiego koła Nowej Generacji

Amelia Siorek
O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior obserwuje internetowe 
wzmożenie posła Jana Warze-

chy. Najczęściej on i basująca mu 
kompania traktują na fb grubymi 
wyrazami opozycję. To syndrom 
zbliżającej się wyborczej weryfi-
kacji. Wybraniec Dębicy kończy 
czwartą kadencję, od 13 lat jest 
w Sejmie. Mógł się przyzwyczaić 
do wyczerpującej pracy dla Ojczy-
zny. Do strażaków dziękujących 
za samochód pożarniczy, kobiet 
z KGW częstujących na festynie 
domowymi wypiekami oraz ko-
rzyści materialnych wynikających 
z faktu bycia posłem. Tylko maso-
chista miałby ochotę zamienić te 

przyjemności na jakąś urzędniczą 
posadę kiepsko wynagradzaną. 
Podkarpacie to PiS-owski śro-
dek Polski, kandydatom łatwiej 
zdobywać tutaj mandaty. Wielu 
chciałoby kandydować na tej Zie-
mi Obiecanej. Na liście zapew-
ne zrobi się tłok. Startować chcą 
ministrowie nie będący posła-
mi: Niedzielski, Cieszyński, Anna 
Moskwa. Trzeba będzie upchnąć 
ludzi Kukiza, ambitnych młodzie-
żowców, tych od prezydenta. Lista 
nie z gumy, nie rozciągnie się, robi 
się nerwowo.
Poseł Warzecha ma prawo czuć 
się zagrożony. W Sejmie w trze-

cim szeregu. Głosuje i  podpisu-
je co trzeba. Popiera inicjatywy 
prezesa Kaczyńskiego. Zrywa się 
z ławy poselskiej po jego przemó-
wieniach, jako jeden z pierwszych 
i entuzjastycznie bije brawo.
Chcąc zwiększyć swoje szanse na 
uznanie prezesa poseł radykalizuje 
się w internecie. O merytorycznych 
argumentach można zapomnieć. 
Prezes wybierze wiernych, którzy 
nie zawiodą go nawet, gdy znaj-
dzie się w opozycji. Poseł dębic-
ki Jan Warzecha chce się zasłużyć, 
znaleźć w tej ekipie. Dla dobra Oj-
czyzny i Rodziny, tej własnej też.

Andrzej Janiec

Poseł chciałby być w drużynie prezesa

1661

Andrzej Andrysiak, Gazeta Radomszczańska
Jerzy Baczyński, Polityka
Oliwia Bosomtwe, Noizz
Kamila Ceran, Tok FM
Bogusław Chrabota, Rzeczpospolita
Daniel Długosz, Nowa Gazeta Trzebnicka
Łukasz Dynowski, o2.pl
Jakub Dźwilewski, Telewizja Kędzierzyn-Koźle
Joanna Gąska, losice.info
Robert Graczyk, Komputerswiat.pl
Rafał Gruchalski, portEl.pl
Krzysztof Jedlak, Dziennik Gazeta Prawna
Magda Jethon, Radio Nowy Świat
Grażyna Kaim, Przełom
Paweł Kapusta, Wirtualna Polska
Aleksandra Karasińska, Forbes Women
Łukasz Kijek, Money.pl
Michał Kołodziejczyk, Canal + Sport
Katarzyna Kozłowska, Fakt
Piotr Kozłowski, Auto-Świat.pl
Szymon Krawiec, Natalia Rzewińska, Wprost
Dominik Księski, Pałuki
Mikołaj Kunica, Business Insider
Jarosław Kurski, Gazeta Wyborcza
Łukasz Lipiński, polityka.pl
Rafał Madajczak, Gazeta.pl
Michał Mańkowski, NaTemat.pl
Olga Mickiewicz, Radio 357
Piotr Morlewski, Nowy Tydzień
Wojciech Naja, Tygodnik Reporter Gazeta
Grzegorz Nawacki, Puls Biznesu
Piotr Pacewicz, Oko.press
Ryszard Pajura, Obserwator Lokalny
Piotr Paterski, Tygodnik Tucholski
Paweł Pełka, Tygodnik Podhalański
Łukasz Różański, Wiadomości Wrzesińskie
Michał Samul, TVN24, Fakty TVN
Tomasz Sekielski, Newsweek
Mariusz Smolarek, Radio Zet
Tadeusz Sołtys, RMF FM
Krzysztof Strzelecki, Tygodnik Siedlecki
Agnieszka Szymkiewicz, Swidnica24.pl
Janusz Urbaniak, Rzecz Krotoszyńska
Wojciech Waligórski, Nowy Łowiczanin
Bartosz Węglarczyk, Onet
Paweł Wołosik, Przegląd Sportowy
Paweł Zielewski, Forbes

Deklaracja
redaktorów naczelnych
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Aktualności

Stanisław Rokosz Tomasz Puzon

Wójt gminy Dębica nie zamyka się 
na młodych ludzi, co więcej sam 
namawia ich do współdecydo-
wania o tym, co dzieje się w gmi-
nie. Najlepszym tego przykładem 
jest tegoroczny program wakacyj-
nych wydarzeń, którego młodzież 
(m.in. Aleksandra Sternik, pełno-
mocniczka wójta do spraw mło-
dzieży) jest współautorem. 

Taki sukces nie zdarza się często. 
Dębiczanin wystartował na Mi-
strzostwach Europy w Karate Ky-
okushin w dwóch kategoriach 
wiekowych: seniorów i zgodnie 
ze swoim wiekiem powyżej 40 
lat. W obu wygrał wszystkie walki 
i zdobył dwa złote medale. W ten 
sposób zakończył reprezentacyj-
ną karierę.

Mariusz Blezień

Został powołany na Igrzyska Eu-
ropejskie, jako sędzia czasowy. Do 
tego, by móc wziąć udział w impre-

zie takiej rangi, przygotowywał się 
osiem lat. Musiał przejść kolejne 
szczeble, aby uzyskać najwyższe 
sędziowskie uprawnienia w kra-
ju. Sędziowanie to dla niego pasja. 
Oprócz tego pracuje zawodowo, 
jest szefem Rady Osiedla Słonecz-
ne i pomaga prowadzić karierę sy-
nów. Jeden jest bokserem, drugi 
zawodnikiem MMA.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Co z tego będą mieć mieszkańcy

Powiat złoży na szpital
Andrzej Trzeciak już nie 
chce, Maria Mączka - tak

Jeśli uda się zdobyć pieniądze, to szpital czekają duże zmiany.

Andrzej Trzeciak złożył rezygnację. Może go zastąpić Maria Mączka. 

A są to m.in. Pustków, Zawada, 
Głobikowa, Brzeźnica czy Paszczy-

na. Wiadomo, że na inwestycje nie 
mają co liczyć mieszkańcy np. Pod-

grodzia, gdyż tam nawet skrawek 
ziemi nie należał do PGR.

Pilzno
- Powtarzamy stare wnioski - mówi 
burmistrz Ewa Gołębiowska.

A to oznacza, że gmina postara 
się o pieniądze na drogi w Jaworzu 
Górnym, czy Bielowach. Ale także 
te  w  Pilźnie.  Burmistrz  wspomi-
na o ul. Witosa. Przy poprzednim 
naborze władze musiały wycofać 
wniosek, gdyż nie były uregulowa-

ne kwestie własności.
- Teraz może uda się  to dopiąć 

i ponowimy wniosek - mówi bur-

mistrz Pilzna.

Żyraków
Ta gmina - jak podkreśla wielu - to 
kolebka PGR-ów w powiecie dębic-

kim. I co ciekawe nie dostała ona 
ani grosza podczas poprzedniego 
rozdania  pieniędzy.  Wójt  Marek 
Rączka ma nadzieję, że tym razem 

będzie inaczej, a do gminy złotów-

ki popłyną.
- Idziemy w inwestycje wodno-

-kanalizacyjne i w drogi - mówi.
Konkretnych  miejscowości  nie 

wskazuje, mówi jedynie, że chodzi 
o te wsie, które mocno rozbudowa-

ły się w ostatnich latach.

Powiat
Wnioski złożyć będzie mogło rów-

nież starostwo. Oni mogą ubiegać 
się o 2 i o 8 mln zł.

- Kazałem sprawdzić, czy może-

my złożyć na szpital. Kazałem rów-

nież dyrektorowi Przemysławowi 
Wojtysowi się na to przygotować 
- mówi starosta Piotr Chęciek.

W planach jest przebudowa stare-

go bloku operacyjnego i stworzenie 
tam intensywnej terapii. Ale na to 
potrzeba  będzie  dużo  pieniędzy. 
Jeśli nie uda się zdobyć wystarcza-

jącej  kwoty,  to  wyremontowany 
zostanie  jeden  lub dwa oddziały. 
Starosta  wspomina  o  ginekologii 
i położnictwie

- A może inne? - dodaje.
Grzegorz Król

Do końca lipca gminy 
popegeerowskie mogą 
składać wnioski.

Pełnił go zasiadając w Radzie Po-

wiatu. Decyzję o rozstaniu z funk-

cją podjął, bo, jak sam przekonuje, 
uważa, że to nie fair pobierać dietę, 
kiedy nie ma się czasu na pełnienie 
funkcji z pełnym zaangażowaniem.  
 Informację o rezygnacji zamieścił 
na  swoim  fecebookowym  profilu 
w  piątek  wieczorem,  zapewnia-

jąc,  że  w  poniedziałek  dopełni 
wszelkich  formalności,  składając 
pismo  w  Biurze  Rady  Powiatu.  
Tak też uczynił, mimo że do końca 
kadencji zostało raptem kilka mie-

sięcy.
- Dlaczego teraz, a nie do końca 

kadencji?  Bo  niegodziwością  by-

łoby brak należytego wypełniania 
obowiązków  radnego  pogodzić 
z pobieraniem za to wynagrodze-

nia  w  postaci  diety  -  wyjaśnia. 
 Zdaniem Trzeciaka obowiązki rad-

nego są zbyt absorbujące, by w jego 
przypadku  pogodzić  je  z  życiem 
rodzinnym, pracą zawodową oraz 
pasją, która leśnikowi i przyrodni-
kowi, miłośnikowi górskich wędró-

wek  zajmuje  bardzo  dużo  czasu. 
Ostatnio z coraz większym zaan-

gażowaniem  poświęca  się  pracy 

edukacyjnej, spotykając z młodzie-

żą, ale i seniorami, opowiada o lesie 
i jego mieszkańcach.

Andrzej Trzeciak reprezentował 
mieszkańców  Stasiówki  i  gminy 
Dębica, radnym powiatowym zo-

stał w 2010 roku, startując z  listy 
PSL. Mandat sprawował jako czło-

nek  Ruchu  Integracji  Społecznej, 
ostatnio Klubu Radnych PiS. Praco-

wał w komisjach: bezpieczeństwa 
i  ochrony  środowiska  oraz  skarg 
i wniosków.

- Zawiadomiliśmy komisarza wy-

borczego i wszczęta zostanie dalsza 
procedura - wyjaśnia Michał Ma-

ziarka, przewodniczący Rady Po-

wiatu.
Wynikiem tego będzie obsadze-

nie miejsca zwolnionego przez An-

drzeja Trzeciaka. 
- Komisarz wyborczy postanawia 

o wstąpieniu na jego miejsce kan-

dydata z tej samej listy, który w wy-

borach uzyskał kolejno największą 
liczbę głosów, a nie utracił prawa 
wybieralności  -  dodaje  przewod-

niczący.
To Maria Mączka, sołtyska Pust-

kowa.
-  Naprawdę?  No,  to  chyba  po-

dejmę  wyzwanie.  Zwłaszcza  że 
w Pustkowie jest dużo do zrobie-

nia: chodnik, droga - mówi. 
(nan)

Każda z gmin może złożyć dwa. 
Jeden  na  inwestycje  do  2  mln  zł, 
drugi  na  inwestycje  do  5  mln  zł. 
Włodarze wszystkich gmin pomy-

sły już mają, choć nie są one jesz-

cze zbyt precyzyjne. A wszystko to 
w ramach szóstej edycji Rządowe-

go Programu Inwestycji Strategicz-

nych.

Czarna
Józef  Chudy  wspomina  o  czter-

nastu  drogach,  które  w  różnym 
zakresie  i  na  różnych  odcinkach 
wymagają prac. Znajdują  się one 
w Róży, Borowej, Grabinach, Gło-

waczowej i w Chotowej.
- To są miejscowości, które mają 

status miejscowości popegeerow-

skich. Na inne nie możemy składać  
- podkreśla wójt.

Dębica
Władze Dębicy ciągle analizują, co 
ostatecznie zgłosić.

- Chcemy zgłosić  te  inwestycje, 
których  nie  możemy  do  innych 
programów - mówi wiceburmistrz 
Jerzy Sieradzki.

W  pierwszej  kolejności  skupią 
się na tych rozpoczętych. Zastępca 
burmistrza wspomina trybunę na 
stadionie miejskim przy Parkowej, 
a  także  uzbrojenie  terenów  przy 
Dębickim Parku Przemysłowym.

- Ale to nie jest tak, że te na pew-

no. Mamy ze trzydzieści tematów, 
które  chcielibyśmy  zrealizować  - 
dodaje wiceburmistrz.

Gmina Dębica
Wicewójt  Jacek  Drobot  mówi,  że 
gmina Dębica pójdzie w drogow-

nictwo. W których miejscowościach 
można spodziewać się inwestycji, 
jeśli uda się zdobyć pieniądze?

- W tych, w których znajdowały 
się Państwowe Gospodarstwa Rol-
ne - mówi Drobot.

Po 12 latach w samorządzie 
Andrzej Trzeciak rezygnuje 
z mandatu radnego.
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

MANDAT ZA OBCIERKĘ
1020 zł oraz 10 punktów karnych 
otrzymała 25-letnia mieszkan-
ka Dębicy, która na skrzyżowaniu 
ul. Świętosława oraz Cmentarnej 
otarła peugeota, którym również 
podróżowała mieszkanka Dębicy.

MĘŻCZYZNA TRAFIŁ DO 
SZPITALA
29 czerwca w Kozłowie zderzył 
się motorower i samochód do-
stawczy. Kierowca samochodu 
wyjechał z drogi podporządko-
wanej w momencie, kiedy do 
skrzyżowania zbliżał się motoro-
wer kierowany przez 45-letniego 
mieszkańca powiatu. W wyniku 
uderzenia motorowerzysta do-
znał obrażeń głowy i nóg, karetką 
został przewieziony do szpita-
la. Obaj uczestnicy zdarzenia by-
li trzeźwi.

W LUSTERKO NIE POPATRZYŁA
Do kolizji doszło w Parkoszu 29 
czerwca. Kierująca hyundaiem 
19-latka poruszała się prawym 
pasem. Młoda kobieta rozpoczę-
ła manewr zmiany pasa na lewy. 
Tym jechał chevrolet, który wy-
przedzał hyundaia. Za kierownicą 
tego pojazdu siedziała 32-let-
nia kobieta. Doszło do zderzenia 
bocznego w wyniku którego hy-
undai wypadł z drogi i wjechał do 
rowu. Na szczęście nikomu nic się 
nie stało. Kierująca hyundaiem 
otrzymała 1020 zł mandatu i 10 
punktów karnych.

KRONIKA 
POLICYJNA

Za kierownicą 19-latka

Potrącenie na Kościuszki

Dziecko zabrała karetka

Ukarana została mandatem

Na widok radiowozu 
skręcili i zaczęli uciekać

Trzy uszkodzone auta 
i dwa wypisane mandaty

Siła uderzenia wyrzuciła mercedesa z drogi. For. OSP KSRG Żyraków. 

Pas w kierunku centrum był zablokowany.

Do groźnie wyglądającej 
kolizji doszło w piątek 
w Straszęcinie. 

Od strony autostrady, w kierun-

ku Góry Motycznej jechał osobowy 
mercedes,  kierowany  przez  oby-

watela  Ukrainy.  W  samochodzie 
jako pasażerowie jechali jego żona 
i  9-letni  syn.  Poruszali  się  drogą 
z pierwszeństwem przejazdu. 

W tej samej chwili od Straszęcina, 
w stronę Żyrakowa przemieszczał 
się volkswagen golf. Za kierownicą 
tego  samochodu  siedziała  młoda 
mieszkanka Dębicy. 

- Z pierwszych ustaleń wynika, 
że  19–latka  nawet  nie  zwolniła, 
wyjeżdżając z drogi podporządko-

wanej - wyjaśnia mł. asp. Magdale-

na Baran z Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Te ustalenia potwierdza siła ude-

rzenia golfa w mercedesa. Pierw-

szy samochód wbił się w bok auta, 
którym jechali Ukraińcy. Na sku-

tek tego mercedes wypadł z drogi 
i wpadł do rowu. Na jezdni został 
obrócony volkswagen z uszkodzo-

nym przodem.
Na miejscu szybko zjawili się stra-

żacy z  jednostek OSP  Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśniczego: 
Żyraków i Straszęcin oraz zawodo-

wi strażacy z Dębicy. Okazało się, 
że wszyscy uczestnicy zdarzenia, 
potrzebują  pomocy  medycznej. 
Kierujący  zostali  odwiezieni  do 
szpitala w Dębicy, Ukrainkę z syn-

kiem  karetka  zabrała  do  szpitala 
w Rzeszowie. 

Kierujących policjanci przebadali 
alkomatem - oboje byli trzeźwi. 

Wyglądało  groźnie,  ale  po  za-

opatrzeniu  medycznym  wszyscy 
uczestnicy wypadku zostali zwol-
nieni do domu. W tej sytuacji zda-

rzenie  zostało  zakwalifikowane 
jako kolizja drogowa. Sprawczyni 
może  spodziewać  się  wysokiego 
mandatu  oraz punktów  karnych. 
Utrudnienia na drodze trwały kil-
kadziesiąt minut.

(jov)

Do kolizji doszło na ul. Krakow-

skiej, na wysokości os. Metalowiec. 
Na miejscu potwierdziła się tylko 
część  informacji. Policjanci  i  stra-

żacy faktycznie zastali trzy uszko-

dzone  samochody,  jednak  jak  się 
później okazało kolizje były dwie.

Kierujący  seatem  mieszkaniec 
Dobrkowa  nie  dostosował  pręd-

kości do warunków panujących na 
drodze. W  tym momencie, kiedy 
doszło do zdarzenia przez Dębicy 
przetaczała się burza. Pojazd kie-

rowany przez mieszkańca gminy 
Pilzno uderzył w poprzedzającego 
go opla corsę. Poszkodowanym był 
mieszkaniec Starej Jastrząbki.

- Sprawca ukarany został man-

datem w kwocie 1100 zł i 10 punk-

tami karnymi - mówi st. asp. Jacek 

Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Na tym jednak nie koniec. Chwilę 
po tym, kiedy doszło do najechania 
seata na opla w ten pierwszy po-

jazd uderzyła inna corsa.
Za kierownicą tego auta siedział 

mieszkaniec  Osobnicy  w  powie-

cie  jasielskim. W  tym przypadku 
powód  kolizji  był  identyczny  - 
niedostosowanie prędkości do wa-

runków na drodze.
Jednak w tej sytuacji zmieniła się 

wysokość mandatu,  jaki wręczyli 
sprawcy policjanci.

- Mężczyzna ukarany został man-

datem  w  kwocie  1020  zł.  Liczba 
punktów nie uległa zmianie - do-

daje rzecznik dębickiej policji.
Mundurowi  przypominają  kie-

rowcom o zachowywaniu bezpiecz-

nej odległości od poprzedzających 
ich  pojazdów,  która  po  deszczu 
powinna być jeszcze większa.

rar

Policjanci  patrolujący  Starą  Ja-

strząbkę  zauważyli  jadące  volvo, 
a w nim dwóch mężczyzn.

W kierowcy rozpoznali człowie-

ka, który nie powinien wsiadać za 
kierownicę.  Patrol  ruszył  za  tym 
pojazdem. Kierujący volvo widząc 
zbliżający  się  radiowóz  skręcił 
pod sklep.

- Po chwili panowie wysiedli z sa-

mochodu i rzucili się do ucieczki. 
Zatrzymani  zostali  za  sklepem  - 
mówi  mł.  asp.  Magdalena  Baran 

z  Komendy  Powiatowej  Policji 
w Dębicy.

Obaj byli pijani. Ale policjantów 
najbardziej interesował mężczyzna 
siedzący za kierownicą.

- Badanie dało wynik 1,91 promi-
la w wydychanym powietrzu - do-

daje mł. asp. Baran.
W trakcie sprawdzania go w sys-

temie okazało się, że mundurowi 
mają świetną pamięć, a mieszkaniec 
gminy Czarna ma zakaz prowadze-

nia pojazdów mechanicznych.
Przed  sądem  odpowie  za  dwa 

przestępstwa: złamanie sądowego 
zakazu, a także kierowanie pojaz-

dem w stanie nietrzeźwości.
rar

W sobotę 1 lipca policjanci skie-

rowani  zostali  na  Kościuszki, 
gdzie w rejonie stacji paliw Circle 
K miało dojść do potrącenia  ro-

werzysty.
Na  miejscu  zastali  43-letniego 

mieszkańca Dębicy, który kiero-

wał jednośladem. Była tam obec-

na również 18-letnia mieszkanka 
gminy Dębica, która -  jak ustalili 
mundurowi  -  była  sprawczynią 
całego zajścia.

-  Kierująca  samochodem  wy-

jeżdżając z ul. Słonecznej do ul. 

Kościuszki  nie  ustąpiła  pierw-

szeństwa przejazdu rowerzyście 
- mówi mł. asp. Magdalena Baran 
z dębickiej komendy policji.

Doszło  do  zderzenia,  ale  na 
szczęście  kierującemu  jednośla-

dem nic poważnego się nie stało.
Młoda kobieta została ukarana 

mandatem w kwocie 1020 zł. Na 
jej konto wpłynęło również dzie-

sięć  punktów karnych.
Do potrącenia doszło ok. godz. 

22:50.  Zarówno  poszkodowany, 
jak  i  sprawczyni  potrącenia  zo-

stali przebadani alkomatem.
- Oboje byli trzeźwi - podkreśla 

mł. asp. Magdalena Baran.
rar

O zderzeniu trzech pojazdów 
poinformowane zostały służby 
w środę 28 czerwca.

Przed sądem stanie 59-letni 
mieszkaniec gminy Czarna 
zatrzymany 1 lipca.

Do niebezpiecznego zdarzenia 
doszło na skrzyżowaniu 
Kościuszki i Słonecznej.

eprasa.pl 5eb7851653



5
Nr  27 (1191)

8 lipca 2023

Aktualności

Przeciwko nie zagłosował nikt

Radni nie zawsze byli jednomyślni
Otrzymać można do 
pięciu tysięcy złotych

Tylko osiem osób z osiemnastu zgłoszonych przez dyrektorów szkół 
otrzymało nagrody.

Andrzej Reguła, Paweł Jarosz, Daniel Wójcik i Krzysztof Lipczyński, czyli 
czterej z szóstki radnych, którzy wstrzymali się od głosu.

Komisja opiniowała negatywnie

Nagrody dostawali wszyscy emeryci. 
W tym roku nie wszyscy zasłużyli?

Pieniądze można przeznaczyć na 
zakup m.in. kotła gazowego.

Miejska  uroczystość  odbyła  się 
w środę 21 czerwca w Domu Kul-
tury  Śnieżka.  Nagrodzeni  zostali 
tam m.in. uczniowie, którzy osią-

gnęli wysokie wyniki w nauce.

Niektórzy nie przyszli
Podczas uroczystości w poprzed-

nich  latach  nagrody  odbierali 
również nauczyciele, którzy prze-

chodzili na zasłużoną emeryturę. 
Tak było i w tym roku, tyle tylko 
że nie każdemu nagrodę dane było 
odebrać. Dlaczego?

- Chyba brakło pieniędzy - mówi 
jedna  z  nauczycielek,  która  przy 
nagradzaniu  przez  miasto  zosta-

ła pominięta.
I dodaje, że były szkoły, w któ-

rych na pięciu nauczycieli, którzy 
kończyli pracę, nagrodę otrzymał 
tylko jeden. W związku z tą sytu-

acją część nauczycieli - według na-

szej rozmówczyni - na uroczystości 
do Śnieżki nie przyszła.

-  Po  co  mieli  iść,  skoro  zostali 
potraktowani w taki sposób? - mó-

wi kobieta.

Brak pozytywnej opinii
Wiceburmistrz  Maciej  Małozięć, 
który odpowiada za oświatę w mie-

ście wyjaśnia, że były dwa powody, 
które sprawiły, że nie wszyscy na-

grody dostali.
- Po pierwsze nie wszyscy otrzy-

mali  pozytywne  opinie  komisji, 
która ocenia wnioski - mówi wice-

burmistrz.
Dodaje, że w komisji zasiada wie-

le osób, także związki zawodowe. 
Na jej czele stoi dyrektor Miejskiego 
Zarządu Oświaty w Dębicy Irene-

usz Kozak.
Dyrektor MZO pytany o to, dla-

czego nie wszyscy nauczyciele na-

grody otrzymali, wyjaśnia, że nie 
może ujawniać szczegółów.

- Pewne informacje zahaczałyby 
już o RODO - dodaje.

Wspomina  tylko  o  wartości 
wniosków i stwierdza, że kryteria 
przyznawania nagród tym, którzy 
przechodzą na emeryturę określo-

ne zostały w uchwale Rady Miej-
skiej z 2009 roku i to na podstawie 
przepisów wnioski składane przez 

przyjrzeli się budżetowi, jego zało-

żeniom, jego wykonaniu, temu, co 
udało się zrobić i zagłosowali tak, 
jak w zasadzie wypadało zagłoso-

wać - mówi starosta Piotr Chęciek. 
Tak gładko nie przeszło  jednak 

głosowania  nad  udzieleniem  za-

rządowi wotum zaufania. W tym 
przypadku tylko 17 radnych opo-

wiedziało się za. 6 nie zagłosowało 
przeciwko, ale wstrzymało się od 
głosu. A byli to: Anna Gawlik, Pa-

weł  Jarosz, Krzysztof Lipczyński, 
Mateusz  Pasek,  Andrzej  Reguła 
i Daniel Wójcik. 

Ten ostatni, reprezentujący gmi-
nę Brzostek, tłumaczył, że na jego 

decyzję o wstrzymaniu się od głosu 
zdecydowały sprawy jego okręgu. 

- Wprawdzie jakieś tam działania 
ostatnio  się  pojawiają,  ale  mamy 
przez cały ubiegły rok niezrealizo-

waną  jednak  uchwałę  dotyczącą 
darowizny na  rzecz gminy  Brzo-

stek, dotyczącej byłego internatu - 
wyjaśnił, dodając, że takich spraw, 
które były obiecane, a nie zostały 
zrealizowane, lub zostały zrealizo-

wane tylko w części, jest więcej. 
Mimo to ani on, ani pozostali rad-

ni z tzw. opozycji, nie zdecydowali 
się zagłosować przeciwko przyzna-

niu zarządowi wotum zaufania.
tra

Nie dla wszystkich tegorocznych emerytów zakończenie 
roku szkolnego było powodem do zadowolenia.

dyrektorów  szkół  były  rozpatry-

wane.  Jak dodaje  Ireneusz Kozak 
komisja bierze pod uwagę wartość 
wniosku. Czy to oznacza, że przez 
wszystkie poprzednie lata były one 
wartościowe, ale coś się zmieniło 
w tym roku? Na to wychodzi.

Ireneusz  Kozak  wyjaśnia  rów-

nież, że ostateczną decyzję o tym, 
który  nauczyciel  nagrodę  otrzy-

muje, a który nie, podejmuje bur-

mistrz.

Brak pieniędzy
Jest też drugi powód nieprzyzna-

nia  nagród,  o  którym  wspomina 
wiceburmistrz Małozięć. To finan-

se. Nauczycieli przechodzących na 
emeryturę było więcej w stosunku 
do pieniędzy, które na ten cel były 
przeznaczone. I to właśnie wydaje 
się bardziej prawdopodobnym po-

wodem pominięcia dziesięciu osób 
podczas wypłacania nagród.

Komisja  rozpatrująca  wnioski 
miała ich w tym roku 18 Pieniądze 
otrzymało 8 osób. W tych okolicz-

nościach może lepiej by było, gdy-

by nie otrzymał ich nikt. I nikt by 
nie miał poczucia, że jego praca na 
koniec została źle oceniona.

Grzegorz Król

Było to w sumie 23 radnych, bo 
Lucyna  Samborska  oraz  Andrzej 
Trzeciak  nie  zjawili  się  na  sesji 
absolutoryjnej.  Zanim  doszło  do 
głosowania,  wicestarosta  Adam 
Pieniążek przedstawił raport z wy-

konania zeszłorocznego budżetu, 
który  wyniósł  ponad  187  mln  zł, 
z czego 16 procent stanowiły wy-

datki inwestycyjne, m.in. na budo-

wę  dróg  oraz  remonty  i  budowę 
chodników. Wicestarosta podkre-

ślił  również,  że  aż  21,3  mln  zł  to 
pieniądze, które urzędnikom z Par-
kowej udało się zdobyć z zewnątrz 
w ramach dofinansowania. 

-  Natomiast  chciałbym  zazna-

czyć, że od początku kadencji, czyli 
2018-2023, tych środków zewnętrz-

nych pozyskanych, zarząd na czele 
z panem starostą, pozyskał około 
130 mln. To jest praktycznie jeden 
dodatkowy budżet - przekonywał. 

Dlatego  też  nie  znalazł  się  ani 
jeden  radny,  który  zagłosowałby 
przeciwko udzieleniu absolutorium 
Zarządowi Powiatu Dębickiego. 

- Dziękuję  tutaj wszystkim rad-

nym  jeszcze  raz,  że  odpowie-

dzialnie do  tego  podeszli. Że  nie 
włączali  procedury  absolutoryj-
nej w politykę, tylko że rzeczowo 

Nabór skierowany jest do miesz-

kańców Dębicy, którzy mogą starać 
się o dotacje do 95% poniesionych 
kosztów, jednak nie więcej niż 5 tys. 
zł. Pieniądze te będzie można prze-

znaczyć na demontaż istniejącego 
pieca oraz zakup i montaż nowego.

Stare  źródła  ciepła  wymienić 
można na kotły gazowe, kotły na 
paliwo stałe, ale nie gorsze niż klasy 
5 i na kotły zgazowujące drewno.

O  dofinansowanie  ubiegać  się 
mogą osoby fizyczne zamieszkałe 
na terenie Dębicy, które są właści-
cielami  nieruchomości.    W  przy-

padku,  gdy  nieruchomość  ma 
kilku  właścicieli,  do  ubiegania 
się  o  udzielenie  dofinansowania 
wymagana  jest zgoda wszystkich 
tych osób.

Dofinansowania  nie  otrzyma-

my  na:  nieruchomości  wykorzy-

stywanych  sezonowo,  np.  domy 
letniskowe;  budynki  w  budowie; 
nieruchomości zajęte w całości lub 
w części na prowadzenie działal-
ności gospodarczej; nieruchomości, 
w których nie było dotychczas zain-

stalowanego źródła ciepła; inwesty-

cje zrealizowane przed zawarciem 
umowy dotacyjnej.

Z  pieniędzy,  które  otrzymamy 
nie można finansować wykonania 
przyłączy  instalacyjnych  wspo-

magających  docelowo  nowe  źró-

dło ciepła.
Nabór  prowadzony  będzie  do 

31 lipca tego roku. Druk wniosku 
pobrać  można  ze  strony  Urzędu 
Miejskiego w Dębicy, który znaj-
dziemy  pod  adresem  debica.pl. 
Można je również otrzymać w Wy-

dziale  Ochrony  Środowiska  UM 
w Dębicy. Szczegółowe informacje 
na temat naboru wniosków można 
uzyskać pod nr tel. 14 68 38 218.

rar

Ale za udzieleniem absolutorium 
Zarządowi Powiatu Dębickiego 
zagłosowali wszyscy obecni. 

Ruszył dodatkowy nabór 
wniosków o dofinansowanie 
wymiany źródeł ciepła.
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Obserwator Lokalny

Krótko

W czwartek 6 lipca obcho-
dzić będziemy Dzień Radcy 
Prawnego. Z jakimi sprawami 
klienci przychodzą najczęściej 
do pana kancelarii?
Klienci  prowadzący  działalność 
gospodarczą najczęściej  zmagają 
się z nierzetelnymi kontrahenta-

mi, unikającymi zapłaty za sprze-

dany towar lub wykonaną usługę. 
Częstym  problemem  przedsię-

biorców  jest  także  interpretacja 
umów  i  ustalenie  obowiązków 
stron wynikających z tych umów. 
Z  kolei  osoby  nie  wykonujące 
działalności gospodarczej powie-

rzają mi przeważnie sprawy do-

tyczące ich szeroko rozumianego 
życia codziennego - sprawy karne, 
spadkowe, rozwodowe, dotyczą-

ce nieruchomości.

Dlaczego ludzie powinni ko-
rzystać z pomocy radców praw-
nych?
Samodzielny udział w postępowa-

niach przed urzędami, a w szcze-

gólność  przed  sądami,  wymaga 
przynajmniej  dobrej  znajomości 
przepisów  prawa  materialnego 
i procedur regulujących te postę-

powania. Bez takiej wiedzy trudno 
jest osiągnąć korzystne dla siebie 
rozstrzygnięcie,  nawet  w  spra-

wach, które wydają się nieskom-

plikowane.  Radcowie  prawni  są 
wykwalifikowaną grupą zawodo-

wą, posiadającą wiedzę niezbędną 
do realizacji powierzonych im za-

dań.
Co przysparza najwięcej trud-
ności w wykonywaniu tego za-
wodu?

Trzy pytania do... Michała Rodzonia,

radcy prawnego z Dębicy.

Aby  wykonywać  rzetelnie  za-

wód  radcy  prawnego,  trzeba 
opanować do perfekcji organiza-

cję czasu pracy. Często bierzemy 
udział w rozprawach i posiedze-

niach sądowych, spotykamy się 
z klientami, analizujemy i przy-

gotowujemy  rozwiązania  dla 
powierzonych nam zadań. To są 
dziesiątki przeplatających się ze 
sobą spraw tygodniowo. Do tego 
w międzyczasie systematycznie 
doszkalamy  się  i  przyswajamy 
zmiany  obowiązującego  stanu 
prawnego.  Osoby  wykonujące 
ten zawód mają zazwyczaj mało 
czasu na życie prywatne.

JAG

Najwięcej spraw jest 
z życia codziennego

Będzie też Festiwal Kolorów Burmistrz jest po spotkaniu z rodzicami

Podziękowania mamy Karola

Młodzi chcieli hip hopu 
i dyskoteki na kółkach 

Zerówka powstanie

O innych też pamięta

Będą edukować, jak być 
bezpiecznym latem

siemy  plandekę  i  możemy  robić 
imprezę, bo cały sprzęt będziemy 
mieć na przyczepie. Do tego gene-

rator prądu, jeśli będzie potrzebny, 
foodtrack i ochrona. I co weekend 
możemy grać gdzie indziej - tłuma-

czy Krzysztof Lipczyński, dyrektor 
Gminnego Ośrodka Sportu i Rekre-

acji gminy Dębica, zaangażowany 
w ten projekt. Pierwszą dyskotekę 
zaplanowano 12 sierpnia w Pustko-

wie, a kolejne odbywać się będą na 
zmianę z projekcjami mobilnego ki-

na letniego, która też jeździć będzie 
po gminie. 

Poza  tym  w  programie  imprez 
gminy Dębica znaleźć można  też 
Festiwal Kolorów, który odbędzie 
się 19 sierpnia w Brzeźnicy, a pod-

czas którego zagrają lokalni didżeje.
Będą też gry terenowe dla mło-

dzieży (15  lipca w Stobiernej  i 23 
września w Paszczynie), oraz tur-

nieje  sportowe  w  Gumniskach 
i Stasiówce (lipiec). 

tra

Aleksandra Żurek i Aleksandra Sternik współtworzyły program imprez. 

A Stanisław Rokosz, wójt 
gminy Dębica, zaufał ich 
wyborom. 

Tak on, jak i Marcin Ciszek, dy-

rektor Centrum Kultury i Bibliotek 
Gminy Dębica, podczas konferencji 
w urzędzie podkreślali, jak bardzo 
ważny jest dla nich głos młodego 
pokolenia.  Dowodem  na  to,  jest 
fakt, że gmina zaprosiła jego przed-

stawicieli do współtworzenia tego-

rocznego kalendarza imprez. 
- W gminie Dębica nadszedł czas 

młodego pokolenia. Starannie wy-

braliśmy i przemyśleliśmy wyda-

rzenia  tak, aby każdy niezależnie 
od  wieku  znalazł  coś  dla  siebie 
- podkreśla Aleksandra Żurek, wi-
ceprzewodnicząca  okręgu  stowa-

rzyszenia Nowa Generacja. 
W  skład  młodzieżowego  gre-

mium doradczego weszli również: 
Aleksandra  Sternik,  pełnomoc-

niczka wójta do spraw młodzieży, 
Klaudia Drozd, prezeska fundacji 
Gorąca  Cegła,  i  Jakub  Cetnarski, 
prezes stowarzyszenia Active Te-

am. A czego chcieli młodzi?
M.  in. organizacji  festiwalu  hip 

hopowego, na którym będą mogły 
zaprezentować się lokalne składy. 
Tak impreza odbędzie się 5 sierp-

nia  na  stadionie  w  Podgrodziu.   
Również z ich inicjatywy podczas 
wakacji jeździć będzie mobilna dys-

koteka. 
- Będzie to wyglądać w ten spo-

sób,  że  np.  na  plac  pod  remizą 
podstawimy  przyczepę,  podnie-

O tej sprawie pisaliśmy kilka ty-

godni temu. Rodzice dzieci chodzą-

cych do oddziału przedszkolnego 
w  Dwunastce  wystosowali  w  tej 
sprawie petycję do władz. Obawia-

li się, że miasto może zrezygnować 
z  tworzenia  zerówki  przez  zbyt 
małą liczbę dzieci. Jak mówi wice-

burmistrz Dębicy Maciej Małozięć, 
chciałby,  aby  maluchów  było  co 
najmniej piętnaścioro, tymczasem 
zapisanych  do  szkoły  jest  znacz-

nie mniej.
-  Nie  pamiętam  dokładnie,  ale  

jest to sześć albo osiem osób - mó-

wi wiceburmistrz.

I wbrew różnym opiniom to wła-

śnie  liczba  zapisanych  była  jedy-

nym powodem, że władze miasta 
zastanawiały się nad tworzeniem 
oddziału. To potwierdził w rozmo-

wie z nami także dyrektor szkoły 
Grzegorz Nowacki.

Ostatecznie  okazało  się,  że  nie 
jest  to  przeszkoda,  której  nie  da 
się przeskoczyć.

-  Jestem  po  spotkaniu  z  rodzi-
cami dzieci. Deklaruję, że oddział 
zostanie utworzony. Dyrektor musi 
tylko wpisać go w arkusz organiza-

cyjny - mówi Maciej Małozięć.
Oddziały powstaną także w in-

nych  szkołach  podstawowych 
w mieście. Mowa tutaj o zerówce 
w SP nr 5, SP, nr 8, a także w SP 
nr 10.

rar

W poprzednim numerze OL pi-
sałem o Wojciechu Boroniu, który 
w lesie na Wolicy uratował życie 
koledze Karolowi. To głównie dzię-

ki temu, że do końca zachował zim-

ną krew i o rowerowym wypadku 
szybko  powiadomił  rodziców, 
doprowadził ich i ratowników do 
miejsca zdarzenia, drugi nastolatek 
wraca teraz do zdrowia.

Małgorzata  Jaźwińska  podkre-

śla, że Wojtek, który po wakacjach 
będzie uczniem ósmej klasy Szko-

ły  Podstawowej  nr  10  w  Dębicy, 
zachował  się  wtedy  jak  dorosły 
człowiek. Rodzice Karola podzię-

kowania  składają  nie  tylko  jemu, 
ale też służbom medycznym, stra-

ży pożarnej i policji pracującym na 
miejscu zdarzenia.

-  Za  poniesiony  trud  dotarcia 
do poszkodowanego w terenie le-

śnym, bardzo profesjonalnie udzie-

loną  pomóc  i  szybkie  działanie 
- podkreśla Małgorzata Jaźwińska.

Dodaje,  że  w  czasie,  kiedy  tyle 
złego słyszy się o naszych służbach, 
musi podkreślić, że gdyby nie one, 
to wiele ofiar wypadków poniosło-

by śmierć.
JAG

Zdrowe i bezpieczne wakacje - to 
hasło  spotkania,  którego  organi-
zatorem są: szpital powiatowy we 
współpracy z samorządem powia-

tu.
-  Właśnie  zaczęły  się  wakacje, 

czas,  wyjazdów,  beztroski.  Ale 
każdemu może zdarzyć się wypa-

dek i warto wiedzieć, jak się wtedy 
zachować - tłumaczy Przemysław 
Wojtys,  dyrektor  Zespołu  Opieki 
Zdrowotnej w Dębicy. 

Nie przez przypadek to właśnie 
podczas  wakacji,  kiedy  jesteśmy 
bardziej  aktywni  i  więcej  czasu 
spędzamy na świeżym powietrzu,  
rośnie liczba pacjentów SOR.

Pracownicy  tego  oddziału,  na 
czele z kierowniczką Moniką Go-

łębiowską  wezmą  udział  w  spo-

tkaniu  z  mieszkańcami  miasta 
i powiatu, które zaplanowane zo-

stało na najbliższą sobotę 8 lipca.

Uczestniczyć w nim będzie także  
wicedyrektorka  szpitala  d.s.  me-

dycznych Jadwiga Niemiec-Kulij.
-  Specjaliści  odpowiedzą  na 

wszystkie pytania, doradzą, będą 
też zajęcia praktyczne - dodaje dy-

rektor.
W  programie  blok  pokazów 

i ćwiczeń: jak uratować człowieka: 
warsztaty z resuscytacji dorosłych, 
dzieci i niemowląt  z użyciem AED 
oraz prezentacja sprzętu ratowni-
czego, jak postępować przy zadła-

wieniu  i  zakrztuszeniu, pierwsza 
pomoc w przypadku złamań, zra-

nień, oparzeń, krwotoków i krwa-

wień,  jak reagować po ukąszeniu 
przez kleszcza czy użądleniu przez 
owada. 

Będą prowadzone także badania: 
pomiar ciśnienia tętniczego, satura-

cji i tętna. 
Wydarzenie odbędzie się na par-

kingu przed Galerią Handlową Raj 
przy ulicy Rzeszowskiej. Początek 
o 14:00, zakończenie zaplanowane 
zostało na 17:00.

(nan)

Wszystko wskazuje na to, że od 
nowego roku będzie zerówka 
w Szkole Podstawowej nr 12.

Małgorzata Jaźwińska wyrazy 
wdzięczności kieruje do służb 
pomagających jej synowi.

Lekarze i ratownicy medyczni 
wezmą udział w spotkaniu 
z mieszkańcami powiatu. 

eprasa.pl 5eb7851653
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Temat tygodnia
Komendant wyśle strażników

Szacunku nie mają nawet dla 
zmarłych i piją na cmentarzach

- Jeśli docierają do was takie sygnały, to ja 
polecę strażnikom, by sprawdzali ponownie 

cmentarze - mówi komendant Straży 
Miejskiej w Dębicy Sylwester Bieszczad

GRZEGORZ KRÓL

Butelki na Starym Cmentarzu, czy na tym wojennym przy Cmentarnej nikogo już nie dziwią.

kolwiek  jest  trudne.  Po  pierwsze 
dlatego, że sytuacje te mają miejsce 
w głębi cmentarza i z drogi nic nie 
widać, a po drugie z powodu, który 
opisała mieszkanka Dębicy. Spraw-

cy uciekają przez dziury w cmentar-
nym murze.

- Jeśli jednak docierają do was ta-

kie sygnały, to ja polecę strażnikom, 
by sprawdzali ponownie cmentarze 
- zapewnia komendant.

Jedni się śmieją, inni śmiecą
Problem  z  pijącymi  występuje 
w każdej gminie. W małych miej-
scowościach gromadzą się oni naj-
częściej przy sklepach. Choć robić 
tego nie mogą. Tyle tylko że wokół 
tych sklepów sprzątają właściciele.

Trochę  inaczej  sytuacja  wyglą-

da w większych miejscowościach. 
W Brzostku problemem były spo-

tkania  młodzieży  w  Rynku.  Im-

prezowicze  zostawiali  po  sobie 
wszystko, co ze sobą przynosili.

- Teraz nie docierają do mnie takie 
sygnały, by to się powtarzało - mó-

wi burmistrz Wojciech Staniszew-

ski.
Dodaje, że w Brzostku jest przede 

wszystkim  jedno  miejsce,  gdzie 
gromadzi się młodzież. I dzieli mło-

dych na dwie grupy.
- Jedni przychodzą, spędzają faj-

nie czas ze znajomymi, śmieją się, 
żartują. Drudzy śmiecą - mówi.

Problemów z piciem pod gołym 
niebem nie ma w gminie Jodłowa. 

A przynajmniej tak uważa Jan Jani-
ga. Z kolei w gminie Żyraków jeśli 
coś  się  zdarza,  to  -  jak  podkreśla 
wicewójt  Grzegorz  Reguła  -  spo-

radycznie. W ostatnim czasie mieli 
problem z imprezami przy dworze 
w Straszęcinie.

- Ostatecznie okazało się, że nie 
biesiadowali tam mieszkańcy naszej 
gminy, tylko przyjezdni z Dębicy - 
wyjaśnia.

Dodaje, że po  tej sytuacji żadne 
sygnały do niego już nie docierały.

Z problemem spożywania alko-

holu w miejscach niedozwolonych 
walka  trwa  od  lat.  Patrząc  na  jej 
efekty można z pewnością stwier-

dzić, że jej końca nie widać.
krol@ol.com.pl

Porozbijane butelki przy grobach, to częsty widok na 
Starym Cmentarzu przy ul. Cmentarnej.

Ale nie tylko na tej nekropolii, bo 
tak jest również na innych. Niestety 
złapanie sprawców jest tam trudne, 
a wszystko przez... dziurawy mur.

Mapa świeci na czerwono
Problem z pijącymi pod chmurką 
występuje w każdej części miasta. 
I nieważne, czy to blokowisko, czy 
osiedle  domów  jednorodzinnych. 
Wystarczy wejść na Krajową Mapę 
Zagrożeń  Bezpieczeństwa,  by  się 
o  tym  przekonać.  Ale  są  miejsca, 
które zdają się być ulubionymi dla 
pijących.  I  zazwyczaj  są  to  takie, 
które pozwalają na ucieczkę przed 
policją czy Strażą Miejską.

Tak jest m.in. w Parku Sokoła. Bie-

siadnicy okupują schody budynku 
Domu Kultury Śnieżka, siedzą rów-

nież na betonowej scenie. Z każdej 
strony doskonale widzą, czy pod-

jeżdża patrol. I w zasadzie w każdą 
stronę mogą uciec, by uniknąć kary. 
Oczywiście, jeśli są w stanie, a z tym 
bywa różnie.

O  tym,  że  pity  jest  tam alkohol 
świadczy to, co pozostawiają po so-

bie pijący przy Szkole Podstawowej 
nr 2. Ich ulubionymi miejscami są: 
wejście do szkoły od strony łączni-
ka pomiędzy Ogrodową a Szope-

na  oraz  sam  mostek  na  łączniku. 
Dziesiątki puszek i butelek ląduje 
w przepływającym obok szkoły po-

toku.
Najczęściej  młodzi  ludzie  gro-

madzą się także na kładce przy ul. 
Ligęzów. Oni również nie potrafią 
zabrać ze sobą tego, co przynieśli, 
a opakowania po alkoholu  lądują 
w potoku i na jego brzegu. Często 
są celowo rozbijane.

O takich miejscach, jak Park Jor-

danowski,  czy  Park  Skarbek-Bo-

rowskiego nie  trzeba wspominać. 
Zwłaszcza w weekendy i w okresie 
wakacyjnym regularnie odbywają 
się tam imprezy.

Dziwne jest to, że oba te miejsca 
nie  zostały  zaznaczone  na  wspo-

mnianej wcześniej mapie zagrożeń. 
Podobnie,  jak tyły sklepów na ul. 
Kolejowej,  pomiędzy  blokami  4 
i 6 na ul. Strumskiego. Niestety ze 
wszystkich  wymienionych  miejsc 
można uciec, bez narażania się na 
sankcje.  Patrole  widoczne  są  już 
z daleka.

przez dziurę w ogrodzeniu, w kie-

runku Świętosława. Tak samo jest 
na położonym obok cmentarzu wo-

jennym.
-  Jak  piją  w  okolicy  symbolicz-

nego grobu Sybiraków i przyjadą 
strażnicy, to uciekają przez drugą 
dziurę w murze Starego Cmentarza 
i tyle ich widzieli - dodaje kobieta.

Według niej  jedną z możliwości 
rozwiązania problemu  jest zabez-

pieczenie ogrodzenia. I nie chodzi 
o jego odbudowę, bo na to potrze-

ba dużych pieniędzy, ale na wsta-

wienie  w  wyrwy  przęseł,  które 
utrudnią pijącym dostawanie się na 
cmentarze  i  ewentualną  ucieczkę 
z ich terenu.

Kiedyś zgłoszenia 
pojawiały się częściej

O tym, że na cmentarzach spoży-

wany jest alkohol sygnały do Straży 
Miejskiej docierały.

- Kiedyś częściej, ale w ostatnim 
czasie nie kojarzę, by takie spływa-

ły - mówi Sylwester Bieszczad, ko-

mendant Straży Miejskiej w Dębicy.
W  czerwcu  żadnego  zgłoszenia 

o  spożywaniu  na  cmentarzach 
strażnicy nie odebrali.

Komendant nie ukrywa, że zła-

panie na gorącym uczynku kogo-

Na mapie jest również zaznaczo-

ny  Rynek.  Nie  ma  chyba  miesz-

kańca miasta, który by choć raz nie 
zauważył  biesiadujących  na  ław-

kach,  czy  w  muszli  koncertowej, 
kiedy jest brzydsza pogoda.

Cmentarz też jest 
dobrym miejscem

Dla pijących nie ma żadnych świę-

tości.  Dlatego  zapuszczają  się  na 
dębickie nekropolie.

- Piją między grobami, potem roz-

bijają butelki - mówi interweniująca 
w redakcji kobieta.

Zdarza się i tak, że niszczą to, co 
na  grobach  położyli  bliscy  zmar-

łych.
Problem  istnieje  na  Starym 

Cmentarzu  przy  ul.  Cmentarnej. 
W  którym  miejscu  spotykają  się 
biesiadnicy?  Od  ul.  Świętosława. 
Miejsce nie jest przypadkowe, a po-

wód jego wyboru jest taki sam, jak 
w przypadku opisanych wcześniej: 
łatwo uciec.

Nawet jakby się pojawili tam poli-
cjanci czy strażnicy, to ci, co piją zo-

baczą ich z daleka. Wtedy uciekają 
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Na Słonecznej trwają prace 

Nie każdy kot jest wolno żyjący

Miejsce przesiadkowe ma być 
gotowe po wakacjach 

Strażnicy i urzędnicy odsyłają ludzi z kwitkiem

Jeszcze niedawno na betonowych 
płytach  na  wschód  od  przejścia 
podziemnego parkowały samocho-

dy. Tymczasem już z początkiem 
zeszłego  tygodnia  teren  przy  ul. 
Słonecznej  został  ogrodzony  bia-

ło-czerwoną  taśmą  i  wjechał  tam 
ciężki sprzęt. Okoliczni mieszkań-

cy z dnia na dzień obserwować mo-

gli jak z działki, jeszcze niedawno 
należącej do kolei, znikają kolejne 
drzewa. 

Wiceburmistrz  Jerzy  Sieradzki 
zapewnia,  że miasto planuje  tam 
dość  dużo  nasadzeń,  ale  dopiero 
wtedy, gdy gotowy będzie pierw-

szy  etap  inwestycji,  czyli  miejsce 
przesiadkowe. 

- Chcemy ten teren mocno zacie-

nić - wyjaśnia. 
Tymczasem  jednak  trwa  jego 

oczyszczanie.  Ma  tam  powstać 
zatoka  i  miejsce  postojowe  dla 
czterech  autobusów.  Jakich  prze-

woźników będzie obsługiwać, jesz-

cze nie wiadomo. 
- MKS na pewno będzie się tam 

zatrzymywał, bo to nasza spółka. 

Kto jeszcze? Kiedy będzie gotowa 
infrastruktura, to wtedy będziemy 
rozmawiać z przewoźnikami - za-

pewnia wiceburmistrz, dodając, że 
pierwsze, wstępne rozmowy na ten 
temat już się odbyły. 

Przekonuje,  że  wyprowadzenie 
części  ruchu autobusowego na  tę 
stronę miasta to same korzyści. Nie 
tylko dla mieszkańców, ale i wła-

śnie przewoźników. Jako przykład 
podaje Misia, którym można doje-

chać z Dębicy do Warszawy, a któ-

ry odjeżdża spod sklepu Biedronka 
w Nagawczynie. Jeśli będzie moż-

na wsiąść do niego pod dworcem, 
chętnych na taką podróż może być 
dużo więcej.

Sama  jednokierunkowa  zatoka 
z  czterema miejscami postojowy-

mi  ma  być  gotowa  w  ciągu  naj-
bliższych dwóch miesięcy. Kiedy 
pierwszy autobus zabierze stamtąd 
pierwszych pasażerów? 

- Będziemy się starać, aby jak naj-
szybciej - twierdzi Jerzy Sieradzki, 
dodając,  że  punkt  przesiadkowy 
po północnej stronie dworca kole-

jowego, ma być zalążkiem centrum 
przesiadkowego, którego główna 
część  powstać  ma  po  stronie  po-

łudniowej.  Tam  miasto  chce  wy-

budować m.in. dziesięć stanowisk 

dojazdowych  dla  autobusów  re-

gionalnych i dalekobieżnych, dwa 
dla wysiadających i stanowisko dla 
komunikacji miejskiej. 

tra

raźnie  chory  kot  lgnący  do  ludzi 
i to samo stwierdzenie: to zwierzę 
wolno żyjące, które należy zosta-

wić  w  miejscu  bytowania.  Śladu 
po tym zgłoszeniu nie ma w reje-

strach SM, ale interwencja była, bo 
kobiecie, która nie odpuściła, udało 
się wynegocjować w końcu , by ko-

tem zainteresowali się urzędnicy, 
odpowiedzialni w mieście za bez-

domne zwierzęta.
- Ustawili klatkę, choć kotek był 

bardzo przyjazny i sam podchodził, 
to i tak został uznany za wolno ży-

jącego - opowiada pani Dominika, 
która zatroszczyła się o zwierzaka.

Kot pojechał do weterynarza, do-

stał jednorazowo leki, a następnie 

został wypuszczony w  tym miej-
scu, skąd został zabrany.

Na jakiej podstawie potrzebują-

ce pomocy koty klasyfikowane są 
jako wolno żyjące? Jednoznacznej 
odwiedzi  nie  potrafi  udzielić  ani 
Sylwester Bieszczad, szef SM, ani 
Tomasz Sędłak z Ratusza. 

Tymczasem  warto  wiedzieć,  że 
koty wolno żyjące są po prostu nie-

oswojone i do ludzi nie podchodzą, 
co  potwierdzają  osoby  zajmujące 
się pomaganiem zwierzętom. Nato-

miast podobnie jak bezdomne psy, 
są również koty porzucane przez 
ludzi. Tymi miasto ma obowiązek 
zaopiekować się w azylu.

(nan)

Drzewa wycięte, trwa oczyszczanie terenu. 

Kot był oswojony, ale nie tra�ł do 
miejskiego azylu. 

Nie znaczy to jednak, że już z początkiem września 
zatrzymywać się tam będą autobusy.  

W  mieście  działa  azyl  dla  bez-

pańskich kotów, ale okazuje się, że 
nie tak łatwo umieścić tam zwierzę. 
Przekonała sie o tym mieszkanka 
Dębicy, która na osiedlu Głowac-

kiego znalazła małego kociaka. Na 
pewno nie był dziki, garnął się do 
ludzi.  Mimo  to  strażnik  miejski 
orzekł, że to kot wolno żyjący i po-

lecił zostawić go w miejscu, gdzie 
został znaleziony. 

Dwa dni później analogiczna sy-

tuacja z ulicy Rzemieślniczej: wy-

Co zrobić z bezpańskim kotem? 
Mieszkańcy skarżą się na 
procedury Straży Miejskiej. 
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KARTĄ NIE ZAPŁACISZ
Do końca wakacji nie będzie moż-
na zapłacić kartą za bilet w au-
tobusie MKS. Do serwisu tra�ą 
przystawki do kas �skalnych, któ-
re odpowiadają za komunikację 
pomiędzy nimi a terminalem oraz 
za komunikację terminalu z inter-
netem. Celem jest poprawa stabil-
ności pracy. Zdarzały się bowiem 
przerwy w działaniu, które były 
kłopotliwe i dla pasażerów, i dla 
kierowców. Jeśli prace serwiso-
we potrwają krócej, skróci się też 
przerwa w płatnościach kartą.

SPÓŁDZIELNIA ZAPRASZA
Na festyn rodzinny zaprasza 
w czwartek 6 lipca o godz. 16:00 
Spółdzielnia Mieszkaniowa Iglo-
opol. Podczas trwającej trzy go-
dziny imprezy uczestnicy będą 
mogli skorzystać z pneumatycz-
nych zjeżdżalni i placu zabaw, ale 
też basenu z rollerami. Na naj-
młodszych czekać też będzie ma-
lowanie twarzy i dyskoteka z DJ 
Sid-em. Wszystko to na boisku 
przy ul. Sikorskiego 2.

WARSZTATY W RATUSZU
W czwartek 6 lipca o godz. 14:00 
w sali sesyjnej Urzędu Miejskiego 
w Dębicy odbędą się warsztaty 
dla mieszkańców. Dotyczyć będą 
Planu Zrównoważonej Mobilno-
ści Miejskiej dla Dębicko-Ropczyc-
kiego Obszaru Funkcjonalnego. 
Omawiane będą tematy ruchu 
pieszego, rowerowego, samocho-
dowego i transportu zbiorowego. 
A wnioski mają przyczynić się do 
lepszego wykorzystania sieci dróg 
i ścieżek rowerowych.

Dębica

Odgłosy wystrzałów słyszą szczególnie najbliżsi sąsiedzi zakładu.

To sąsiedztwo staje się coraz bardziej uciążliwe

Tego, co w normie, starosta 
zakazać nie może

Starosta  Piotr  Chęciek  po  kon-

sultacji z dyrektorem WOŚ Macie-

jem Kozikiem wyjaśnił, że chodzi 
o odstraszanie ptaków. Na terenie 
zakładu powstają bowiem odpadki, 
które je przyciągają. I jest to jedyny 
sposób, w jakim można sobie z tym 
problemem poradzić.

Szef powiatu dodaje, że wyniki 
badań przedstawione przez akre-

dytowane laboratorium nie pozo-

stawiają wątpliwości. W odległości 

200 m od urządzenia  imitującego 
wystrzał natężenie hałasu wynosi 
50 decybeli. To oznacza, że mieści 
się ono w normie.

-  Na  tej  podstawie  nie  może-

my  im  tego  zakazać  -  podkreśla 
Piotr Chęciek.

Podkreśla też, że firma może wy-

konywać  nawet  cztery  wystrzały 
na godzinę. Ale Maciej Kozik za-

pewnia, że są w tym czasie dwa.
Janusz Grajcar

Boją się nie tylko małe dzieci, ale 
także zwierzęta. Inny mieszkaniec 
os. Słoneczne opowiada, że jego psa 
trudno  wyciągnąć  z  budy,  a  jeśli 
nawet na chwilę wyjdzie, to po ko-

lejnym huku wraca do niej z pod-

kulonym  ogonem.  Pan  Wojciech 
słyszy je nawet w domu po wymia-

nie okien na takie z potrójną szybą.
Ta sprawa wraca na nasze łamy 

po osiemnastu miesiącach. Pierw-

szy raz pisałem o niej w grudniu 
2021  roku.  Wystrzały  rozpoczęły 
się od jego początku. Mieszkańcy 
zwracali się do różnych instytucji, 
w końcu złożyli pismo do Wydzia-

łu Ochrony Środowiska Starostwa 
Powiatowego w Dębicy.

Na tej podstawie zlecone zostało 
wykonanie badania natężenia ha-

łasu. Zapłaciła za niego firma, na 
terenie której znajdują się urządze-

nia generujące wystrzały. Z opraco-

wanej po zakończeniu pomiarów 
raportu wynikało, że poziom decy-

beli nie został przekroczony.
Byłem więc pewien, że mieszkań-

cy os. Słonecznego przyjęli ten wy-

nik i się z nim pogodzili. Być może 
i tak by było, gdyby nie kolejne wy-

darzenia. Pan Wojciech twierdzi, że 
w pierwszej połowie 2022 roku, po 
ataku  Rosji  na  Ukrainę  wystrza-

ły ustały.
- Może to przez to, że latały nad 

nami  samoloty  NATO  -  domy-

śla się.
Ale po tej przerwie, znów wszy-

scy mogli je usłyszeć. I to, jak twier-
dzą mieszkańcy, są jeszcze częstsze. 
Wcześniej miały być dwa razy na 
godzinę,  teraz  słychać  je  nawet 
co  piętnaście  minut.  Szczególnie 
uciążliwe są w weekendy, kiedy na 
drogach jest mniejszy ruch samo-

chodowy.
Do firmy, na  terenie  której  zlo-

kalizowania są urządzenia skiero-

wałem w imieniu interweniujących 
Czytelników maila. Prosiłem w nim 
o pilną odpowiedź na dwa pytania: 
jaki jest cel wystrzałów i czy w ra-

mach dobrosąsiedzkich stosunków 
nie można zastosować innego roz-

wiązania. Odpowiedzi  jednak do 
dnia publikacji nie otrzymałem.

Wnuczka pana Józefa tak bardzo przestraszyła się 
jednego z wystrzałów, że długo nie mogła się uspokoić.
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Barbara Bassara-Poprawa, właścicielka działającej od 34 lat Cukierni Bassara oraz jej uczennica Patrycja 
Jurek, podczas XLII Ogólnopolskiej Pielgrzymki Rzemiosła Polskiego na Jasną Górę, odebrały wyróżnienia 
Izby Rzemieślniczej w Tarnowie. Barbara Bassara-Poprawa za kultywowanie tradycji rzemieślniczych 
poprzez nauczanie zawodu oraz kształtowanie właściwych postaw moralnych i społecznych młodzieży, 
a Patrycja Jurek za bardzo dobre wyniki w nauce i wzorową postawę społeczną i moralną.                  tra

Dębica i powiat

Niepotrzebna nagonka na wilki Od godz. 10:00 do 15:00

Ludzie w panice, a cała 
historia mało wiarygodna

Zbiórka pod Ratuszem

Większy basen zamkną 
na pięć tygodni

- Wielkie, dzikie zwierzę. Poszko-

dowany w takim zdarzeniu raczej 
nie odmawiałby przewiezienia do 
szpitala - przypuszcza. 

Tymczasem  z  tego,  co  policji 
opowiedział sam mieszkaniec Łęk 
Górnych,  zwierzę  wcale  nie  było 
wielkie. Ani nawet duże. Co rów-

nież budzi poważne wątpliwości.
- Może to był chory jenot? - zasta-

nawia się  leśniczy Leśnictwa Ma-

chowa Jacek Warżała.
Leśniczy kilkakrotnie wilki w le-

sie widział, ale nigdy nie zdarzyło 
się, by próbowały chociażby zbli-
żyć się do człowieka, a co dopie-

ro zaatakować.
-  One  naprawdę  boją  się  ludzi 

i omijają szerokim łukiem. Nie dążą 
do konfrontacji - przekonuje.

Choć sam nie miałby nic przeciw-

ko bliższemu spotkaniu z wilkiem, 
bo jako zapalony fotograf przyrody 
marzy o możliwości sfotografowa-

nia tego pięknego drapieżnika.
W  dyskusji  głos  zabrał  także 

myśliwy. Zastrzega, że do gazety 
pod imieniem i nazwiskiem się nie 
wypowie,  ale  nie  ukrywa,  że  też 
bardzo sceptycznie podchodzi do 
tej historii.

- Prawda jest taka, że lobby my-

śliwskie dąży do odstrzału reduk-

cyjnego. Komuś brakuje na ścianie 
skóry wilka, legalnie zdobytej, to się 
robi nagankę na to zwierzę - mówi.

Zatem  historia,  choć  medialna, 
nie  ma  żadnego  potwierdzenia 
w faktach i dowodach.

(nan)

O windzie w szpitalu.
„- W takich przypadkach zapew-

nialiśmy transport jedną z dwóch 
ogólnodostępnych wind i przejście 
w towarzystwie pracownika szpi-
tala przez laboratorium - mówi dy-

rektor Przemysław Wojtys.”
To cytat z tekstu o windzie do pa-

radni w szpitalu. I to jest kłamstwo. 
Moja znajoma instruowała starsze 
małżeństwo jak mają dostać się na 
piętro do przychodni. Na drzwiach 
windy nie było żadnej  informacji 
gdzie zwrócić się o pomoc. A twier-
dzenie dyrektora o tym, że pomagał 
pracownik ZOZ, to bzdura. Musiał 
otworzyć  drzwi  do  laboratorium 
-  tyle pomocy. Rozjechała się dy-

rektorowi rzeczywistość z tym, jak 
powinno być.

Antek

Skosili i zostawili
Mieszkam w Podgrodziu i chciał-

bym, żeby wszyscy dowiedzieli się, 
jak w tym roku było u nas z kosze-

niem  traw  przy  drodze.  Wiem, 
że  pisaliście  o  tym  już  dużo,  ale 
ja  wrzucę  też  swój  kamyczek  do 

ogródka. W ubiegłym roku jak ko-

siła inna firma, było wszystko ok. 
Teraz nie dość, że zaczęli koszenie 
późno, to jeszcze zeszło im to chyba 
z miesiąc. Nie dość tego, bo okazało 
się, że to siano całe zostawili na zbo-

czach i jak przyszły burze - a wiecie 
jak wtedy woda szoruje - to wszyst-
ko wpadło do rowów i zatkało je. 
Musieli interweniować strażacy, ca-

łe szczęście, że ich mamy, bo inaczej 
kilka domostw by zalała woda, któ-

ra się nie mieściła w rowach. A naj-
gorsze jest to, że te długie skoszone 
trawy zostały też na chodniku, któ-

rym jechała rowerzystka. Zaplątały 
się  jej w koła, zablokowały je, tak 
że rower się przewrócił, a ona moc-

no się poturbowała. Słyszałem, że 
są oszczędności  i firmy  jak mogą 
tak oszczędzają na wydatkach na 
paliwo, ale gdzieś musi być grani-
ca.  I uważam, że  tą powinno być 
ludzkie bezpieczeństwo. Poza tym, 
ktoś  musi  zapłacić  strażakom  za 
ich wyjazd do zatkanego rowu. Za 
pomoc udzieloną poszkodowanej 
rowerzystce też.

Robert

Wilki w naszym powiecie są od dawna, ale nie są groźne dla ludzi.
  Fot. Robert Sypień.

Zbiórka odbędzie się na parkingu.

Nic nie wskazuje, że 
mieszkańca Łęk Górnych 
zaatakował wilk.  

W  niedzielę  wieczorem  media 
społecznościowe obiegła mrożąca 
krew w żyłach  informacja: w Łę-

kach  Górnych  wilk  rzucił  się  na 
człowieka. 

Pierwszy na swoim profilu podał 
ją radny gminny z tej miejscowo-

ści Czesław Buras, nazajutrz rano 
newsa o sensacyjnym wydarzeniu 
wyemitowała ogólnopolska stacja. 

Z relacji mężczyzny, który rzeko-

mo spotkał w lesie wilka wynika, że 
doszło do tego podczas, gdy zbierał 
grzyby. Zwierzę miało podejść do 
niego,  a  kiedy  chciał  je  odgonić, 
wilk rzucił się na niego i pogryzł. 

- Bardzo nieprzyjemne zdarzenie, 
była policja, rannym zaopiekowało 
się pogotowie - mówi radny.

Ratownicy opatrzyli 60-latka.
- To były jakieś niewielkie zadra-

pania. Pan odmówił przewiezienia 
go do szpitala, w celu podania za-

strzyku przeciw tężcowi - mówi mł. 
asp Magdalena Baran z Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Przyznaje,  że  mężczyzna  nie 
był trzeźwy.

Szefowa  SOR  w  Dębicy,  Mo-

nika  Gołębiowska,  specjalistka 
medycyny ratunkowej, podkreśla 
natomiast, że po pogryzieniu przez 
wilka,  mielibyśmy  do  czynienia 
z obrażeniami innego rodzaju.

Zbiórka  współorganizowana 
przez miasto, firmę MBRecykling 
i  Fundację  Odzyskaj  Środowisko 
trwać  będzie  tam  od  godz.  10:00 
do 15:00. Urzędnicy namawiają do 
wzięcia udziału w niej, przypomi-
nając przy okazji, że elektrośmieci 
nie wolno wyrzucać do zwykłego 
śmietnika, ani porzucać w lesie, czy 
przydrożnych  rowach,  jak  to  się 
często dzieje. Za takie pozbycie się 
zużytego sprzętu grozi kara grzyw-

ny nawet do 5 000 zł. 
Zepsute lodówki, telewizory, te-

lefony,  drobne  urządzenia  AGD 
a także zużyte świetlówki i LEDy 
oddać można nie tylko przy okazji 
takiej  akcji. Przyjmuje  je  również 
PSZOK  przy  ul.  Drogowców  13. 
Można też skorzystać z możliwo-

ści  bezpłatnego  odbioru  dużego 

sprzętu  elektrycznego  z  domu. 
Wystarczy pod adresem: elektrycz-

nesmieci.pl/odbior/#/  wypełnić 
formularz lub zadzwonić pod nu-

mer 572 102 102.
tra

Do 23 lipca basen 50 m od ponie-

działku do piątku czynny  jest od 
godz. 6:00 do 21:30. W weekendy 
od 12:00 do 19:30, ale od 24 lipca do 
31 sierpnia będzie nieczynny.

Basen 25 m do 23 lipca w dni po-

wszednie  dostępny  jest  od  godz. 
14:00 do 21:30, a w weekendy od 
12:00 do 19:30. Z aquaparku w tym 
okresie korzystać można od godz. 
9:00 do 21:30, w weekendy od 12:00 
do 19:30. Od 24 lipca do 31 sierpnia 
na obu obiektach obowiązywać bę-

dą weekendowe godziny otwarcia.
tra

W sobotę 8 lipca na parkingu 
pod Urzędem Miejskim będzie 
można oddać elektrośmieci.

Chodzi o ten o długości 50 
m na krytej pływalni przy ul. 
Piłsudskiego w Dębicy.
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Powiat dębicki

Po uzdrowisku dziennikarzy oprowadzał prezes spółki Latoszyn Zdrój Bogdan Wójcik.

 Goście  mieli okazję zobaczyć m.in. gabinety, w których prowadzona 
jest rehabilitacja.

Jeszcze kilka lat temu nic tam nie było. Teraz uzdrowisko rośnie w oczach

Teraz czas na pensjonat i balneologię

Ostatniego dnia czerwca do Lato-

szyna Zdroju zjechali dziennikarze 
z  wielu  redakcji.  Władze  gminy, 
jak i spółki zarządzającej uzdrowi-
skiem, zaprosili ich, by pochwalić 
się tym, co już udało się zrobić, ale 
powiedzieć też o planach oraz pro-

blemach, z  jakimi muszą się mie-

rzyć.

Na początku same przeszkody
Pomysł z ponownym uruchomie-

niem uzdrowiska pod Dębicą poja-

wił się w głowie wójta Stanisława 
Rokosza dekady temu. Kształtów 
nabrał w 2008 roku, kiedy podpi-
sana została umowa z firmą Trans 
Południe. To miał być główny in-

westor, który rok później znalazł się 
w poważnych  tarapatach. Wtedy 
wójt mówił, że plany reaktywacji 
uzdrowiska się skomplikowały, ale 
ogłoszenie upadłości przez Trans 

Południe w żaden sposób  ich nie 
przekreśliło. Stanisław Rokosz był 
uparty w dążeniu do realizacji swo-

jego pomysłu. Jak to wyszło, można 
przekonać się odwiedzając dzisiaj 
Latoszyn Zdrój.

Pomiędzy  2016  a  2022  rokiem 
na  inwestycje  związane  z  uzdro-

wiskiem wydano 18,3 mln zł. Dro-

ga  prowadząca  do  uzdrowiska 
pochłonęła  2,4  mln  zł  (50%  dofi-
nansowania),  budowa  przycho-

dzi  kosztowała  2,8  mln  zł  (100% 
z budżetu gminy Dębica), budowa 
basenu wyniosła 5 mln zł (dofinan-

sowanie  z  Unii  Europejskiej  wy-

niosło ponad 1,8 mln zł.) Budowa 
miejsca  do  muzykoterapii,  tężni, 
pijalni wody, a także ścieżek kosz-

towały 6,75 mln zł, z czego aż 4,2 
mln  zł  to  dofinansowanie  z  UE. 
W  Latoszynie  powstała  również 
instalacja  fotowoltaiczna za 123,8 

tys. zł. Gmina wyłożyła na ten cel 
23,8 tys. zł, reszta to dofinansowa-

nie z EkoHestii.
Tylko  w  tym  roku  w  Latoszyn 

Zdrój włożono kolejne 6,9 mln zł, 
co daje  łączną kwotę 25,2 mln zł. 
A na tym nie koniec.

Balneologia i ścieżki 
spacerowe w lesie

Główną  bolączką  latoszyńskiego 
uzdrowiska jest brak zaplecza noc-

legowo-gastronomicznego. Ale i to 
ma się zmienić.

- W planach mamy budowę pen-

sjonatu na 120 osób  - mówił pre-

zes spółki Latoszyn Zdrój Bogdan 
Wójcik oprowadzając dziennikarzy 
po uzdrowisku.

Ma on powstać przy wjeździe na 
teren uzdrowiska, po prawej stro-

nie. W związku z tym zniknie jeden 
z parkingów. Po przeciwnej stronie 
znajduje się budynek przychodni, 
który zostanie rozbudowany, a oba 
obiekty połączone będą przewiąz-

ką. Plany spółki są  jednak znacz-

nie szersze.
Kilkaset  metrów  od  budynku 

przychodni  znajduje  się  ulodo-

mek,  czyli  niewielki  budynek  do 
apiterapii. Tam leczyć można cho-

roby zwyrodnieniowe, choroby sta-

wów, bezsenność, choroby układu 
oddechowego, astmy, serca (pod-

wyższone ciśnienie krwi), układu 
nerwowego  i  moczowego.  Tuż 
obok można zauważyć żółtą klatkę. 
To stary odwiert wykonany przez 
PGNiG. Jak mówi Bogdan Wójcik 
znajdują  się  tam  wody  termalne. 
Spółka chciałaby  ten odwiert od-

nowić i wykorzystać. Ale nie do ce-

lów ciepłowniczych, a balneologii. 
Leczenie balneologiczne polega na 
wykorzystaniu naturalnych surow-

ców, w tym przypadku wód mine-

ralnych,  do  profilaktyki,  leczenia 
i rehabilitacji.

- Jednak najpierw chcemy wyko-

nać nowy  odwiert,  by  sprawdzić 
i potwierdzić występowanie wód, 

określić ich przydatność. Jeśli by się 
to wszystko potwierdziło, to wtedy 
odtworzymy także stary odwiert - 
mówi wicewójt gminy Dębica  Ja-

cek Drobot.
Na  to  jednak  trzeba  pieniędzy. 

Był ogłoszony program, ale doty-

czył  jedynie wód termalnych wy-

korzystywanych do ogrzewania.
-  Spółka  weźmie  na  to  zadanie 

kredyt - dodaje wicewójt.
Gdyby  wszystko  się  potwier-

dziło, to będzie łatwiej znaleźć in-

westora,  który  postawi  budynek, 
w którym stosowane będzie lecze-

nie balneologiczne.
Jednak uzdrowisko, to nie tylko 

budynki,  baseny  czy  restauracje. 
To także przyroda. Gmina prowa-

dzi  rozmowy z Lasami Państwo-

wymi, chcąc przejąć 2 hektary lasu 
w Latoszynie Zdroju. Tam miałyby 
powstać ścieżki spacerowe dla od-

wiedzających uzdrowisko kuracju-

szy i nie tylko.
Grzegorz Król

W najmłodszym uzdrowisku w Polsce planowana jest 
budowa pensjonatu na 120 osób.
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Obserwator Lokalny

Debiut i od razu w finale

Kolizja w Brzeźnicy

Będą zarzuty za zbezczeszczenie

Elektrobrygada pojechała do Warszawy

Audi nie wyhamowało

Na cmentarzu zamontował fotopułapkę
W Woli Wielkiej stawiają 
na kwietne łąki

Ale na pewno nie ostatni, biorąc 
pod  uwagę  sukces,  jaki  osiągnęli 
tym debiutem. Jako jedna z 14 szkół 
w Polsce zaproszeni zostali na finał 
do Warszawy. A w stolicy działo 
się naprawdę wiele. Rozstrzygnię-

cie konkursu i wręczenie nagród, 
warsztaty wokalne, a potem zwie-

dzanie Centrum Nauki Kopernik. 
W tych atrakcjach brała udział gru-

pa  uczniów  klasy  8B  w  składzie: 
Zosia Kolbusz, Nikola Kloc, Michał 
Zołotar, Oskar Sikorski oraz Michał 
Kędzior. Podczas realizacji projektu 
pod hasłem: Dobre Rady na Elek-

troodpady  pracowali  pod  opieką 
nauczycieli: Julii Szuty, Bernadetty 
Krupy i Leszka Szutego. 

Zanim jednak mogli pojechać do 
Warszawy i spotkać się z gronem 
innych  wyróżnionych,  musieli 
zmierzyć  się  z  szeregiem  zadań 
przewidzianych dla uczestników. 
Wszystkie związane były z prze-

słaniem projektu, czyli budowanie 
świadomości  ekologicznej  oraz 
odpowiedzialności  za  najbliższe 
otoczenie  a  także  motywowanie 
do  prawidłowego  postępowania 
z elektroodpadami.

-  Organizowaliśmy  akcje  infor-

macyjne,  uczniowie  sami  robili 
plakaty,  gazetki  szkolne,  ulotki, 
które rozprowadzane były na tere-

nie Pustkowa-Osiedla oraz zbiórka 
elektroodpadów  -  opowiada  Le-

szek Szuty.
I dodaje, że rozmach zbiórki za-

skoczył  ich  samych,  tylu  miesz-

kańców zgłosiło się, by oddać stare 
urządzenia elektryczne. 

Społeczność  szkoły  zachęco-

na  sukcesem  już  dziś  zapowiada 
udział w kolejnych edycjach kon-

kursu. Tym bardziej, że tematyka 
ekologiczna  młodzieży  i  opieku-

nom jest szczególnie bliska.
(nan)

ojciec. Grób znajduje się na cmen-

tarzu  w  Żyrakowie.  Od  jakiegoś 
czasu nieznany sprawca zaczął zo-

stawiać na płycie flagi z napisami 
godzącymi w dobre  imię zmarłe-

go. Syn postanowił wziąć sprawy 
w swoje ręce i w pobliżu zamon-

tował fotopułapkę, skierowaną ka-

merą na nagrobek.

Okazało się, że był to dobry po-

mysł na ustalenie sprawcy. Kamera 
zarejestrowała go dwukrotnie, raz 
w kwietniu, raz w czerwcu. Mate-

riały zostały przekazane policji. Po 
ich  przeanalizowaniu  funkcjona-

riusze zamierzają postawić zarzu-

ty podejrzanemu.
(nan)

Elektrobrygada z Pustkowa-Osiedla wraz z opiekunami podczas �nału w Warszawie. 

 Kwietny zakątek jest już przy 
szkole. 

Uczniowie Zespołu Szkół w Pustkowie - Osiedlu 
w konkursie uczestniczyli po raz pierwszy. 

W środę wczesnym popołudniem 
w Brzeźnicy na ulicy Dębickiej pra-

cowały: policja i straż pożarna. Na 
miejscu była też karetka pogotowia, 
ale okazało się, że jej pomoc nie by-

ła potrzebna.

W zdarzeniu drogowym uczest-
niczyły dwa samochody osobowe. 
Kierujący audi mieszkaniec Brzeź-

nicy  nie  zachował  ostrożności 
i  uderzył  w  tył  poprzedzającego 
go forda fiesty, którym kierowała 
mieszkanka Dębicy.

Sprawca  został  ukarany  man-

datem  w  wysokości  1020  zł  oraz 
10 punktami.

(ag)

W  apelu  do  mieszkańców  wsi 
podkreślają,  że  łąka  kwietna  to 
świetna  alternatywa  dla  naszych 
ogródków, ostoja bioróżnorodno-

ści,  znakomite  schronienie  i  po-

karm dla wielu gatunków owadów, 
ptaków i ssaków. 

- Tworząc  ją, wspieramy dzikie 
zapylacze,  odtwarzamy  siedliska 
przyrody,  zwiększamy  retencję 
wód  opadowych,  oczyszczamy 
wodę oraz glebę. Łąka kwietna to 
nie  tylko  miejsce  pełne  kwiatów, 
zapachu i mnóstwa kolorów - prze-

konują młodzi ludzie.
Podkreślają  ekologiczne  zalety 

łąk kwietnych, sami dając najlep-

szy przykład. Przy szkole założyli 
kwietny zakątek, a w nim łąkę.

- Niniejszy apel wynika z troski 
o  przyszłość  naszej  planety.  Bar-

dzo  wierzymy  w  to,  że  wspólne 
działania wpłyną na poprawę  ja-

kości powietrza - piszą uczniowie 
w liście otwartym do mieszkańców 
swojej miejscowości.

(nan)

Mieszkaniec powiatu, który zgło-

sił się do stróżów prawa, poinfor-

mował  o  znieważeniu  nagrobka, 
w  którym  pochowany  jest  jego 

Chwila nieuwagi wystarczyła, 
by doszło do stłuczki dwóch 
samochodów. 

O to, by taka łąka pojawiła się 
przy każdym domu, proszą 
uczniowie tutejszej szkoły. 

Nietypowe postępowanie 
prowadzą policjanci 
z posterunku w Żyrakowie. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Będzie konkurs na projekt

Wakacje z domem kultury

Chcą zielonego Rynku 

Zapisy od czwartku  

Panie z OSP Żdżary i panowie 
z OSP Chotowa najlepsi

W Pilźnie powstanie 
schronisko dla psów

Panie ze Żdżar przygotowane do startu w bojówce.

Obecnie na Rynku ciężko znaleźć schronienie przed słońcem.           fot. arch. 

Każdy strażak miał swój sposób na pokonanie ściany.

Dziś  jednak,  kiedy  trendy  się 
zmieniły i dąży się do tego, by jak 
największe przestrzenie w miastach 
były zielone pojawiła się szansa, by 
i w Pilźnie tak właśnie było. 

Ewa Gołębiowska wzięła udział 
w  spotkaniu  w  powiecie  z  Mał-
gorzatą  Jarosińską-Jedynak,  se-

kretarzem  stanu  w Ministerstwie 

Funduszy  i  Polityki  Regionalnej, 
a ta zadeklarowała rządowe wspar-
cie dla takich inwestycji. 

- Dlatego ogłaszamy przetarg na 
projekt zazielenienia Rynku i na je-

go podstawie będziemy starać się 
o pieniądze na jego przebudowę - 
zapowiada. 

tra

Drugą konkurencją była bojów-

ka. W tej zadaniem każdej z dru-

żyny były rozciągnięcie węży, tak 
by utworzyć dwa punkty natarcia. 
Misja była uznana za zaliczoną po 
strąceniu czterech pachołków z po-

destów i obrócenie kołowrotka stru-

mieniem wody.
Pierwsze  dwa  miejsca  w  obu 

kategoriach podzieliły między sie-

bie dwie jednostki. Te z Chotowej 
i Żdżar zamieniły się tylko pozycja-

mi. Wśród pań trzecią lokatę zajęła 
drużyna z Czarnej, która miała jed-

nak wyjątkowego pecha.
Przy pierwszej próbie w bojów-

ce  zawiodła  motopompa  i  choć 
panie  bardzo  szybko  poradziły 
sobie  z  rozwinięciem  i  spięciem 
węży, to woda nimi nie poleciała. 
W związku z tym zostały dopusz-

czone do powtórzenia próby, kiedy 
awaria  sprzętu  została  usunięta, 
ale sił  i nerwów, które straciły za 
pierwszym razem nie były w stanie 
już odzyskać.

Turniej drużyn żeńskich:
1. OSP Żdżary (Agnieszka Łuka-

sik, Anna Tryba, Kamila Michoń, 
Angelika  Michoń,  Monika  Zdeb, 
Dominika Stolarz, Karolina Świer-

czek, Joanna Michoń oraz rezerwo-

we  Wiktoria  Wantuch  i  Martyna 
Ćwik) - 130,67 pkt.;

2. OSP Chotowa - 136,83;
3. OSP Czarna - 161,30.
Turniej drużyn męskich:
1.  OSP  Chotowa  (Mateusz  Pa-

procki - dowódca, Łukasz Gajewski, 
Mateusz  Reguła,  Tomasz  Reguła, 
Rafał Pluta, Damian Skóra, Michał 
Balasa, Michał Bała) - 112,20 pkt.;

2. OSP Żdżary - 113,00;
3. OSP Jaźwiny - 116,71;
4. OSP Borowa - 121,75;
5. OSP Głowaczowa - 128,68;
6. OSP Stara Jastrząbka - 139,80;
7. OSP Róża - 141,97;
8. OSP Czarna - 151,06;
9. OSP Podlesie - 157,60;
10. OSP Grabiny - 169,54.

JAG

I bardzo prawdopodobne, 
że taki będzie, bo Pilzno 
ma szansę na dotację. 

Burmistrz  Ewa  Gołębiowska 
twierdzi, że stara się słuchać miesz-

kańców, a głosy mówiące o tym, że 
na Rynku w Pilźnie jest stanowczo 
za mało zieleni, docierały do niej od 
dłuższego czasu. 

- Ale wie pan, kiedy robiliśmy re-

witalizację Rynku, to właśnie w ten 
sposób się  je budowało. Tego  też 
wymagał konserwator zabytków, 
a bez jego zgody nie mogliśmy nic 
zrobić - tłumaczy. 

Pisaliśmy o tym zresztą w listo-

padzie  zeszłego  roku,  kiedy  pod 
jednym z postów na profilu gmi-
ny mieszkańcy dopytywali, kiedy 
w  końcu  doczekają  się  odrobiny 
cienia na wybetonowanym do gra-

nic możliwości Rynku.
Wiceburmistrz  Krzysztof  Kra-

wiec  twierdził  wtedy,  że  próbo-

wali wpłynąć na konserwatora, by 
ten wyraził zgodę na zazielenienie 
najważniejszego  placu  w  Pilźnie. 
Przedstawili mu nawet koncepcję, 
którą  przygotował  dla  nich  po-

chodzący  z  Łęk  Górnych  artysta 
Ryszard  Paprocki.  Konserwator 
jednak  nie  wyraził  zgody  na  za-

gospodarowanie Rynku w tej for-

mie, a innych propozycji urzędnicy 
nie mieli.

Do rywalizacji zgłoszonych zosta-

ły trzy drużyny żeńskie i dziesięć 
męskich. Wszystkie musiały spraw-

dzić  się w dwóch konkurencjach. 
Pierwszą  była  sztafeta  na  torze 
przeszkód,  gdzie musieli m.in. ska-

kać przez płotek, przebiec po rów-

noważni i pokonać ścianę. Liczył się 
nie tylko czas, ale i precyzja. Za jej 
brak naliczane były punkty karne. 
Sposób zaliczenia ściany budził naj-
więcej emocji wśród kibiców. A na-

leży przyznać, że trybuny stadionu 
w Czarnej, gdzie  trwały zawody, 
były wypełnione po brzegi. Miesz-

kańcy gminy już dawno tak licznie 
nie zgromadzili się na tym obiekcie, 
by kibicować rywalizującym. O tym 
jak było ich dużo świadczy też to, że 
wokół brakło miejsc parkingowych.

Zapobieganie  bezdomności 
zwierząt i zapewnienie opieki bez-

domnym zwierzętom oraz ich wy-

łapywanie należy do obowiązków 
gminy. Do tej pory, by się z  tego 
wywiązać, gmina Pilzno zawierała 
porozumienia międzygminne z sa-

morządami,  które  dysponowały 
dużymi schroniskami. Ostatnio był 
to Rzeszów. 

- Ale przepisy się zmieniły i mo-

żemy założyć własne małe schro-

nisko  -  cieszy  się  burmistrz  Ewa 
Gołębiowska  i zapowiada, że zo-

stanie ono wybudowane na terenie 

Miejskiego Zakładu Wodociągów 
i Kanalizacji w Pilźnie. 

Prócz wspomnianych już pięciu 
na początek, a docelowo piętnastu 
kojców, będą  też dodatkowe: dla 
suki z małymi oraz izolatka. 

Bezdomnymi  psami  przebywa-

jącymi  w  gminnym  schronisku 
zajmować  będą  się  pracownicy 
MZWiK. 

- Oni są  tam na miejscu od po-

niedziałku do piątku, a w weekend 
zrobimy dyżury - planuje Ewa Go-

łębiowska. 
Burmistrz  liczy,  że  do  współ-

pracy  przy  organizacji  adopcji 
bezdomnych  zwierząt  uda  się  jej 
namówić działaczy  lokalnych or-

ganizacji prozwierzęcych.
tra 

Szczególnie że w ich programie 
znaleźć  można  m.in.  warsztaty 
z  robotyki,  makramy,  muzealno-

-muzyczne, czy zdobienia mufinek. 
To  w  tym  tygodniu,  bo  program 

przyszłotygodniowych  zajęć  nie 
jest  jeszcze znany. Organizatorzy 
zapowiadają też, że w najbliższych 
dniach na  facebookowym profilu 
domu kultury przedstawią propo-

zycję wycieczki dla dzieci. 
Zapisy na zajęcia prowadzone są 

od czwartku 6 lipca pod nr. tel.: 14 
672 10 27.

tra

W gminnych zawodach 
sportowo-pożarniczych wzięły 
udział wszystkie jednostki.

Na początek stanie w nim pięć 
kojców. Docelowo ma ich być 
w sumie piętnaście. 

Dużym zainteresowaniem cieszą 
się zajęcia organizowane przez 
Dom Kultury w Pilźnie.

Czarna, Pilzno
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Umowa już podpisana

Rywalizowali na 5 i 10 km

Gabinet otworzą 12 lipca

Dziewięćdziesiąt osób zameldowało się na mecie

Przetarg ogłoszony 
zostanie w 2024 roku

Umowę podpisała 
w Rzeszowie

wani pacjenci. Wójt zapewnia, że 
w ciągu najbliższych dni mieszkań-

com przekazane zostaną szczegóły.
Nie  jest  wykluczone,  że  już  od 

nowego  roku  stomatolog  będzie 
przyjmował częściej i w większym 
wymiarze godzin, niż teraz zakłada 
zawarta z nim umowa. Wszystko 
jednak  będzie  zależało  od  zapo-

trzebowania.

S�nansowali ze środków gminy
Gabinet  stomatologiczny  działał 
będzie  w  jodłowskim  Ośrodku 
Zdrowia, na pierwszym piętrze.

-  Dokładnie w  tym samym po-

mieszczeniu, w którym działał sta-

ry gabinet - dodaje wójt.

Teraz został wyposażony w  fa-

brycznie  nowy  sprzęt,  a  zakupy 
były uzgadniane z  lekarką, która 
będzie w nim przyjmowała.

-  Zakupiony  został  nowy  unit, 
czyli fotel z całym oprzyrządowa-

niem, a także aparat rentgenowski, 
jak  również  sterylizator  -  dodaje 
wójt Janiga.

Koszt zakupu sprzętu to 87 tys. 
zł.  Na  tym  jednak  nie  koniec,  bo 
trzeba jeszcze dokupić drobne wy-

posażenie, jak np. szafki. Całkowity 
koszt zamknie się kwotą 90 tys. zł.

- Cała suma pochodzi ze środków 
własnych gminy, bez żadnego dofi-

nansowania - mówi Jan Janiga.
Grzegorz Król

Zawodnicy mogli zapisywać się 
do biegów na 5 oraz 10 km, a także 
do udziału w marszu nordic wal-
king.

W  biegu  na  5  km  wystartowa-

ło 36 zawodników. Wśród kobiet 
najlepiej  spisała  się  Żaneta  Wal 
(Wilki Jodłowa - 22:05), druga była 
Weronika Pruchnik (KS Speed Ja-

sło - 22:21), a trzecia Anna Święch 
(Podium Strzyżów - 22:57). Wśród 
panów najszybciej do mety dobiegł 
Zbigniew Zięba (KS Ryglice Sekcja 
Biegowa - 19:08), drugi był Paweł 
Marzec (19:41), a trzeci Szymon Jop 
(20:21).

Bieg  na  10  km  wśród  pań  naj-
szybciej ukończyła Barbara Zięba 
(KS Ryglice Sekcja Biegowa - 45:17), 
drugie miejsce zajęła Agnieszka Pa-

bian (Hunters OCR Team - 56:43), 
a  trzecie  Iwona  Holik  (Gorlicka 
Grupa Biegowa - 1:04:47). Z kolei 

wśród panów wygrał Przemysław 
Bień (KS Ryglice Sekcja Biegowa - 
37:28), drugi był Sławomir Mucha 
(Glinik - 39:12), a trzeci Witold Pyc 
(KS Ryglice Sekcja Biegowa - 44:21). 
W tym biegu rywalizowało 26 za-

wodników.
Z kolei w marszu nordic walking 

konkurowało ich 28. Najlepszą ko-

bietą była Jolanta Wiktor (Straszęcin 
- 36:05), drugie miejsce wywalczyła 
Aleksandra Baran (Wilki Jodłowa - 
36:32), a trzecie Maria Bator (Wilki 
Jodłowa - 34:45). Wśród mężczyzn 
pierwszy  linię  mety  przekroczył 
Jerzy Piotr Krakowski (PTG Sokół 
1893 Mielec - 32:57) drugie miejsce 
wywalczył Marek Dzierwa (Wilki 
Jodłowa  - 35:16), a  trzecie Robert 
Michałowski (ROBEK - 36:01).

Kolejna okazja, by poprawić wy-

niki w Wisowej już za rok.
rar

Pieniądze na sprzęt pochodziły z budżetu gminy.

To była druga edycja biegu zorganizowanego w Wisowej.

Bezpieczniej będzie w Brzostku, 
ale i np. w Kleciach.

Za nami drugi Bieg Szlakiem Cyganiewicza Cross Run 
Jodłowa - Wisowa 2023.

To świetna wiadomość 
dla mieszkańców całej 
gminy Jodłowa.

Po przerwie wraca tam stomato-

log. Gabinet funkcjonował w Jodło-

wej  do  ubiegłego  roku,  jednak 
pracująca w nim dentystka zrezy-

gnowała.
-  Rozpoczęliśmy  poszukiwania 

chętnych  stomatologów,  którzy 
mogliby podjąć pracę u nas i udało 
się znaleźć dwie osoby - mówi wójt 
Jan Janiga.

Jeden się wycofał
I wyjaśnia, że jedna z tych osób to 
pani  stomatolog  z  Nagawczyny, 
drugi był Ukrainiec, który od de-

kady leczy zęby mieszkańców Jele-

niej Góry.
Narodowy  Fundusz  Zdrowia 

w  Rzeszowie  ogłosił  konkurs  na 
świadczenie usług stomatologicz-

nych w Jodłowej, w wymiarze dwa 
razy  po  pół  etatu.  Do  konkursu 
miały się zgłosić znalezione przez 
władze  gminy  osoby.  Zrobiła  to 
tylko dentystka z Nagawczyny.

- Doktor z Jeleniej Góry w ostat-
nim momencie się wycofał - mówi 
Jan Janiga.

Umowa z nową dentystką podpi-
sana została od poniedziałku 12 lip-

ca. Nie wiadomo jeszcze w jakie dni 
i w jakich godzinach będą przyjmo-

Tym samym znany będzie osta-

teczny kształt obwodnicy Brzost-
ku,  o  której  mówi  się  od  dawna. 
Droga krajowa nr 73 ma być prze-

budowana na odcinku od Pilzna, 
aż  po  Jasło.  Obwodnice  powstać 
mają właśnie w Pilźnie, Brzostku 
i Kołaczycach, a także w Jaśle. To 
ogromne zadanie realizowane jest 
przez  Generalną  Dyrekcję  Dróg 
Krajowych i Autostrad w ramach 
rządowego programu budowy stu 
obwodnic. Jak zapewnia wicebur-

mistrz  Brzostku  Adam  Kostrząb 
prace  dążące  do  jego  realizacji 
wciąż  trwają,  ale  ze  względu  na 
wielkość  zadania  procedury  się 
przeciągają.  Jeśli nic nie stanie na 
przeszkodzie, to tuż po wakacjach 
mieszkańcy poznają ostateczny wa-

riant przebiegu nowej trasy.
Z kolei na przyszły rok zaplano-

wane zostało ogłoszenie przetargu 
w  trybie  zaprojektuj  i  wybuduj. 
Oznacza to, że zwycięzca przetargu 
będzie odpowiedzialny za projekt, 
jak i za roboty. Procedura może po-

trwać od siedmiu, do dziesięciu mie-

sięcy. Fizycznie prace mogą ruszyć 
na  początku  2025  roku.  Odcinek, 
który  będzie  stanowił  obwodnicę 
Brzostku i Kołaczyc będzie miał dłu-

gość 13,4 km. Budowa drogi pozwoli 

wyprowadzić ruch z obu miejsco-

wości, ale również będzie szansą na 
to, by znajdujące się przy niej tereny 
rolne mogły zostać zagospodarowa-

ne, a tym samym spowodują rozwój 
obu miejscowości.

Będzie  jeszcze  jeden plus budo-

wy  obwodnicy.  Po  jej  powstaniu 
będzie możliwa przebudowa cen-

trum miasta.
Pomiędzy  Pilznem  a  Jasłem 

przebudowanych będzie 11 skrzy-

żowań, 3 mosty  i 15 przepustów. 
Zabezpieczone zostaną 3 osuwiska, 
powstanie  ponad  12  km  chodni-
ków i ścieżek rowerowych oraz 15 
zatok autobusowych.

rar

Uruchomiona  zostanie  w  ra-

mach  programu  Ekopracownia 
–  zielone  serce  szkoły.  Umowę 
na  realizację  zadania  podpisała 
w Podkarpackim Urzędzie Woje-

wódzkim  w  Rzeszowie  wicewójt 
Dorota Krzyżak.

Gmina na ten cel zdobyła dotację 
w kwocie blisko 46,3 tys. zł z Wo-

jewódzkiego  Funduszu  Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w  Rzeszowie.  Z  kolei  całkowity 
koszt  zadania  opiewa  na  kwo-

tę  ponad  51,4  tys.  zł.  Dzięki  tym 
pieniądzom  w  szkole  powstanie 
nowoczesna  pracownia,  która 
pomoże  w  edukacji  ekologicznej 
i propagowaniu proekologicznych 
postaw wśród uczniów.

Zadanie  ma  być  zrealizowane 
najpóźniej do 15 października te-

go roku.
rar

Najprawdopodobniej we 
wrześniu poznamy ostateczny 
przebieg drogi krajowej 73.

W Szkole Podstawowej 
nr 1 w Jodłowej 
powstanie ekopracownia.
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8 lipca 2023

Kościół, religia, wiara

PIELGRZYMKI DO TUCHOWA
W sobotę 8 lipca już po raz dzie-
wiąty wyruszy z Chotowej Pa-
ra�alna Piesza Pielgrzymka do 
Tuchowa. Wyjście spod Groty 
Matki Bożej o godz. 5:00. Ci, któ-
rzy nie będą mogli pójść, pojadą 
busem, który o godz. 12:00 wy-
jedzie spod sklepu w Chotowej. 
Tego samego dnia o godz. 6:00 
Para�alna Pielgrzymka Rowero-
wa wyruszy z parkingu przy Pa-
noramie w Czarnej. Msza św. dla 
tej grupy odprawiona będzie 
w Tuchowie o godz. 9:00.

URZĄD OBEJMIE 12 SIERPNIA
Jak już informowaliśmy, ks. Pa-
weł Bogaczyk, dotychczasowy 
wicerektor Wyższego Semina-
rium Duchownego w Tarnowie, 
będzie nowym gospodarzem 
para�i św. Jadwigi w Dębicy. 
Urodzony w 1981 r., a wyświęco-
ny w 2007 r. kapłan urząd pro-
boszcza obejmie 12 sierpnia, 
a uroczyście przywitany zosta-
nie w niedzielę 13 sierpnia.

POMOC TRAFIŁA DO 
POSZKODOWANYCH
Oddział Caritas działający przy 
para�i Krzyża Św. w Dębicy 
dziękuje wszystkim, którzy o�a-
rami do puszek wsparli rodzi-
nę z ul. Osiedlowej. Ta ucierpiała 
w wyniku wybuchu butli z ga-
zem i pożaru domu. Podczas 
zbiórki zebranych zostało 12 071 
zł. Cała kwota została przekaza-
na poszkodowanym. Rodzina, 
która straciła dom, dziękuje za 
pomoc i w intencji o�arodaw-
ców zamówiła mszę św. Zosta-
nie odprawiona w niedzielę 16 
lipca o godz. 10:00.

GODZINA ŚWIĘTA
W pierwszy czwartek miesią-
ca, czyli 6 sierpnia o godz. 17:00 
w kościele NSPJ w Dębicy-Lato-
szynie rozpocznie się Godzina 
Święta. Wierni będą dziękować 
za dar eucharystii i kapłaństwa 
oraz prosić o nowe powołania 
do służby Bożej. Za przyczy-
ną św. ojca Stanisława Papczyń-
skiego będą się też modlić za 
dusze w czyśćcu cierpiące oraz 
za zmarłych z para�i, zwłaszcza 
w ostatnim miesiącu. W zakrystii 
można składać karteczki z wypi-
sanymi imionami tych zmarłych.

DO OŚMIU SANKTUARIÓW
Rycerstwo Niepokalanej Die-
cezji Tarnowskiej organizuje 
pielgrzymkę po sanktuariach 
maryjnych. Uczestnicy odwie-
dzą te w Kaliszu, Licheniu, To-
runiu, Gietrzwałdzie, Stoczku 
Warmińskim, Świętej Lipce, 
Czerwińsku i Niepokalanowie. 
Wyjazd zaplanowany został od 
17 do 20 sierpnia. Koszt piel-
grzymki 800 zł, w tym przy zapi-
sie wpłata 400 zł. Szczegóły pod 
nr. tel. 510 556 107. 

NA CELE MISYJNE
Stowarzyszenie Dobrych Inicja-
tyw Pro Missio, które zajmuje się 
zbiórką zużytego sprzętu elek-
trycznego i elektronicznego, or-
ganizuje kolejną akcję. W para�i 
Zwiastowania NMP w Januszko-
wicach stare urządzenia będzie 
można oddać w sobotę 8 lipca 
do godz. 9:00 na parkingu. Od-
zyskane surowce zostaną sprze-
dane, a pieniądze przekazane 
na działalność misyjną i inne 
projekty Kościoła.

Gościli misjonarza

Z Boliwii do Dębicy
Pielgrzymi przejdą 
przez nasze wioski

Do wzięcia udziału w czterodniowym wyzwaniu zachęca koordynator Rejonu Dębica Mariusz Szewczyk.

Do Częstochowy na rowerach

Pierwsi chętni już zgłoszeni

Pustków powita grupę z Leżajska.

Grupa  Dębicka  na  pielgrzymi 
szlak wyruszy w czwartek 13 lipca 
spod kościoła klasztornego Matki 
Bożej Anielskiej. Zbiórka przed nim 
jest zaplanowana na godz. 9:00.

Pierwszego dnia uczestnicy po-

konają 56 km. Przez Czarną, No-

wą Jastrząbkę, Lasówkę Chorąską 
dojadą do Zabawy. Tu spotkają się 
z innymi grupami z diecezji i we-

zmą udział w mszy św. w Sanktu-

arium Bł. Karoliny.
W  piątek  do  pokonania  będą 

mieli 77 km, a po drodze zatrzy-

mają się w Książnicach Wielkich, 
Proszowicach, Zielenicach, by do 
docelowego punktu tego odcinka 
w Miechowie dotrzeć ok. 19:30.

Sobotnia  trasa  liczyć  będzie  71 
km. Kilkunastokilometrowe odcin-

ki jazdy przedzielone będą postoja-

mi w Tczycy, Wierbce i Kroczycach. 
Do Niegowej, gdzie będzie nocleg, 
powinni dotrzeć ok. 19:00.

Na  niedzielę  do  przejechania 
zostanie  im 46 km. W drodze do 
punktu  docelowego  na  Jasnej 
Górze,  zatrzymają  się  tylko  raz 

w Olsztynie. Do Częstochowy po-

winni dojechać ok. 12:30, by o 14:00 
uczestniczyć w mszy św. Po niej bę-

dzie pakowanie rowerów i powrót 
autokarami do domów.

Koszt  udziału  w  RPT  wyno-

si 200 zł (od 16 lat) i 100 zł (do 16 
lat).  Opłata  pozwoli  na  pokrycie 
kosztów:  ubezpieczenia,  ciepłego 
posiłku drugiego i trzeciego dnia, 
świeżego pieczywa rano i wieczo-

rem,  noclegu,  transportu  bagażu 
i roweru w drodze powrotnej.

Janusz Grajcar

Do piątku 7 lipca można 
zapisać się na Rowerową 
Pielgrzymkę Tarnowską.

- Jest to pierwsza taka pielgrzym-

ka diecezjalna. Zachęcam do wzię-

cia udziału, bo trasa rozłożona na 
cztery  dni,  jest  dla  wszystkich, 
dużych i małych. Odległości są do 
przejechania dla każdego - podkre-

śla  Mariusz  Szewczyk,  który  jest 
koordynatorem dębickiej grupy.

Żeby  wziąć  udział,  należy  za-

rejestrować  się  na  stronie  rowe-

rowapielgrzymkatarnowska.pl/
zapisy. Do wyboru jest kilka wersji 
formularzy zgłoszeniowych, w za-

leżności od wieku uczestnika. Poza 
podaniem  danych  personalnych, 
bardzo  ważne  jest  to,  by  wybrać 
Rejon Dębicki.

Mariusz Szewczyk zapewnia, że 
z  naszego  rejonu  wybiera  się  już 
dwadzieścia osób. Jedną z nich jest 
Elżbieta Mastej. Dla niej będzie to 
już czwarta  taka pielgrzymka, bo 
wcześniej trzy razy jeździła z Soko-

łem Dobrków.
- Te wyprawy były bardziej eks-

tremalne,  bo  trasa  podzielona  na 
dwa  dni.  A  tu będzie  cztery dni, 
więc będzie więcej czasu na modli-
twę i przemyślenia - tłumaczy.

Na  trasę  wyruszy  z  córką  Do-

miniką,  która  jest  studentką.  To 
głównie  ona  mobilizowała  ją  do 
podjęcia  decyzji  o  zgłoszeniu  do 
RPT. W czasach szkolnych Elżbie-

ta Mastej uczestniczyła też siedem 
razy w pielgrzymce pieszej.

W piątkowy wieczór pątnicy 43. 
Pieszej  Pielgrzymki  Przemyskiej 
dotrą  do  Paszczyny,  Pustkowa 
i Pustkowa-Osiedla, gdzie zatrzy-

mają się na nocleg. O użyczenie im 
miejsc w domach proszą duszpa-

sterze z tych parafii. Zapraszają też 
na msze św. z pielgrzymami.

W  Pustkowie  odprawione  zo-

staną w piątek wieczorem o 20:30, 
a w sobotę rano o 8:00. Na stadio-

nie  w  Paszczynie  nabożeństwom 
o 7:00 i 8:15 przewodniczył będzie 
abp Adam Szal.

- Bardzo proszę o liczne uczest-
nictwo w mszy św. oraz przygoto-

wanie śniadania - apeluje proboszcz 
z Paszczyny ks. Stanisław Łącz.

Grupa z Pustkowa przez Brzeź-

nicę, Bobrową, Nagoszyn, Mokre, 
Zasów i Różę uda się do Starej Ja-

strząbki,  gdzie  zaplanowany  ma 
nocleg  w  sobotę.  Kolejna  przez 
Paszczynę,  Bobrową  i  Górę  Mo-

tyczną  dotrze  do  Wiewiórki.  Te 
wychodzące z Paszczyny i Pustko-

wa-Osiedla po postojach w Brzeź-

nicy, Żyrakowie i Wiewiórce dojdą 
do Róży i Starej Jastrząbki.

- Pielgrzymi przybędą około 13:45 
do szkoły, gdzie zostaną ugoszcze-

ni przez parafian - mówi proboszcz 
z Żyrakowa ks. Józef Jasiurkowski.

Kolejne grupy na noc zatrzymają 
się  w  Nagoszynie,  Zasowie,  Mo-

krem i Przerytym Borze.
JAG

Kapłan  pochodzący  z  Radłowa 
opowiadał o pracy w boliwijskim 
Concepcion  wiernym  z  parafii 
Najświętszego  Serca  Pana  Jezusa 
w  Dębicy-Latoszynie.  Mówił  nie 
tylko  o  posłudze  duszpasterskiej 
we wspólnocie, ale także wsparciu 
Boliwijczyków w walce z trudno-

ściami dnia codziennego.

Misjonarz w sąsiedztwie swojej 
parafii zaaranżował Ogród Biblij-
ny.  Znajduje  się  w  nim  30  rzeźb 
nawiązujących do najważniejszych 
wydarzeń  opisanych  na  kartach 
Pisma Świętego. W ten sposób do-

ciera z Ewangelią do tych, którzy 
nie umieją czytać. A tacy parafianie 
w Concepcion są większością.

Wierni  wsparli  jego  pracę  ofia-

rami.  Dzięki  temu  będzie  mógł 
podejmować kolejne zadania ewan-

gelizacyjne.
JAG

Wyszli z Przemyśla we wtorek 
4 lipca. Do Częstochowy dojdą 
w sobotę 15 lipca.

Ks. Tomasz Fajt od ponad sześciu 
lat głosi słowo Boże i pomaga 
mieszkańcom na misjach.
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Obserwator Lokalny

Kultura
Wakacje z kulturą 2023

Wyjazd spod dworca kolejowego

Kino letnie, spektakl i zajęcia plastyczne 

Na koncert autobusem 
Kapela Zastawnych z Kazimierza 
Dolnego wróciła z drugą nagrodą 

dobre wyroby... które pomagają na 
urodę - wyjawił Stanisław Jaskułka, 
czym wywołał wesołość wśród pu-

bliczności. 
Zastawni na festiwalowej scenie  

zagrali  oberka,  tramelkę,  sztajera 
i polkę,a jury tegorocznej edycji ka-

zimierzowskiej imprezy przyznało 

im drugie miejsce i nagrodę finan-

sową w wysokości 1400 zł. 
Zresztą muzycy z Brzostku są tam 

już dobrze znani. W zeszłym roku 
cymbalista Jakub Zastawny zdobył 
tam trzecią nagrodę, a skrzypek Jó-

zef Śliwa nagrodę specjalną. 
tra

w pojedynczych zajęciach koszto-

wać będzie 20 zł. 
W piątek 14 lipca Galeria Sztuki 

Miejskiego  Ośrodka  Kultury  za-

prasza na otwarcie wystawy Gru-

py Hadron z Węgier. Artyści w niej 
zrzeszeni działają wspólnie od 2015 
roku i brali udział w kilku projek-

tach artystycznych i tematycznych 

wystawach  zbiorowych.  Malar-

stwo,  grafikę,  rzeźbę  i  instalacje, 
które zaprezentują w Dębicy, bę-

dzie można oglądać do 26 sierpnia. 
20 lipca o godz. 18:00 w Śnieżce 

rozpocznie  się  pierwszy  koncert 
z  cyklu  Muzyka  Życia,  podczas 
którego wystąpi Yaron Klein Trio. 
Muzyka Życia to cykl koncertów, 

które  mają  przybliżyć  dębickim 
słuchaczom muzykę  inspirowaną 
kulturą żydowską. Koncerty będą 
towarzyszyć uroczystościom upa-

miętnienia pierwszej akcji  ekster-

minacyjnej w dębickim getcie, która 
miała miejsce w dniach od 21 do 25 
lipca 1942 roku. Trio Yarona Kleina 
wykona  autorski  wybór  melodii 

Zajęcia plastyczne odbywać się będą w Domu Kultury Śnieżka i Galerii Sztuki Miejskiego Ośrodka Kultury. 

Kapela Zastawnych na scenie festiwalu w Kazimierzu Dolnym. 

Miejski Ośrodek Kultury 
przedstawił ofertę na 
wakacyjne miesiące. 

Prócz  plenerowych  seansów 
filmowych znaleźć  w  niej  można 
m.in. zajęcia plastyczne, wystawę, 
pikniki dla całych rodzin, koncerty 
i spektakl dla najmłodszych. 

Seanse  pod  chmurką  w  parku 
pod Domem Kultury Śnieżka star-
tują  7  lipca.  Przez  całe  wakacje, 
w każdy piątek, wyświetlane będą 
tam komedie i filmy familijne. Po-

kazom towarzyszyć będą konkursy 
partnera strategicznego  tego pro-

jektu - firmy Śnieżka. W parku obej-
rzeć będzie można takie filmy jak: 
A oni dalej grzeszą dobry Boże!, Ile 
waży  koń  trojański?,  Nice  Guys. 
Równi goście, Pracownik miesiąca, 
Ratunku, zmniejszyłem przyjaciół, 
Czworo dzieci i coś, Śnieżka i fan-

tastyczna  siódemka  oraz  Biuro 
detektywistyczne  Lassego  i  Mai. 
Pierwsza tajemnica.

W  dniu,  w  którym  ten  numer 
OL trafia do druku, w DK Śnieżka 
rozpoczynają się zajęcia plastyczne, 
które potrwają do 14 lipca. Przezna-

czone są dla dzieci od 7 do 12 roku 
życia. W programie: masa porce-

lanowa,  rosnące  farby,  storczyk 
z krepiny, maski teatralne, witraże 
i decoupage na słoiczkach. Udział 

chasydzkich w swoim opracowa-

niu.  Wstęp  na koncert kosztował 
będzie 30 zł (ulg. - 25 zł).

Od 24 do 27 lipca oraz od 31 lip-

ca do 3  sierpnia w Galerii Sztuki 
MOK  odbywać  się  będą  zajęcia 
plastyczne. W poniedziałki i wtorki 
dla dzieci z klas I - IV szkoły pod-

stawowej, a w środy i czwartki dla 
uczniów klas V i młodzieży. 

W pierwszym tygodniu uczestni-
cy zajęć poznają klasyczne techniki 
malarskie i rysunkowe, w drugim 
wezmą udział w warsztatach kalet-
niczych. Cena jednych zajęć to 20 zł. 
Zapisy pod nr.: 14 670 23 51.

Na 29 lipca w parku przy Śnieżce 
zaplanowany jest piknik rodzinny. 
Będą egzotyczne motyle, strzelanie 
z łuku i inne wyzwania, warsztaty, 
gry, zabawy, strefa sensoryczna dla 
dzieci i wiele innych atrakcji. 

12 sierpnia w tym samym miej-
scu ze spektaklem dla dzieci Trzy 
Świnki  wystąpi  Teatr  Nemno 
z Rzeszowa. Wstęp będzie wolny. 

Za  darmo  wejść  będzie  można 
również na koncert Miejskiej Orkie-

stry Dętej. Ten odbędzie się w par-
ku 15 sierpnia, o godz. 17:00. 

Ostatnim  wydarzeniem,  które 
MOK planuje 20 sierpnia, jest Lu-

dowy Piknik Pokoleń z laureatami 
XXI Galicyjskich Konfrontacji Ka-

pel Ludowych i Zespołów Śpiewa-

czych Dębica 2023.
tra

W  tegorocznej  edycji  tego  wy-

darzenia wzięło udział ponad 650 
uczestników z całego kraju. Wśród 
nich  31  kapel,  38  zespołów  śpie-

waczych, 20 solistów instrumenta-

listów  i  śpiewaków oraz 30 grup 
w konkursie Mistrz i uczeń. Wśród 
laureatów  festiwalu  znalazła  się 
Kapela Zastawnych z Brzostku.

- Przed wami kapela, którą znom 
od wiela, wiela roków. Była to fa-

milijna kapela, familiantów więcej, 
wujki, stryjki, taty, a teraz zostało 
ich  dwóch  Zastawnych.  Dzisiaj 
wiedzie  ją  Jakub  Zastawny,  śtu-

derowany po uczelniach muzycz-

nych,  ale  ciągle  grzebiący  więcej 
w  instrumentarium  ludowym  - 
przedstawiał  ich gwarą Stanisław 
Jaskułka, prowadzący festiwal. 

Wytłumaczył  również  publicz-

ności, jak jadąc z Dębicy w stronę 
Jasła, trafić do Brzostku i po co.

- Jak będziecie jechać przez Brzo-

stek to pod wieczór, po południu 
często po robocie w chałpie mają 
czas i są próby. Na tej górce z da-

leka ich słychać. Zaglądnijcie, oni 
zawżdy gości  radzi witają. A po-

wiem,  że  klarnecista  to  nie  tylko 
dmucha w klarnet, ale ma strasznie 

Sylwia Murdza-Chrobak, liderka 
grupy,  kiedy  dostała  propozycję 
występu w uzdrowisku, ucieszyła 
się, a zarazem zmartwiła, że starsi 
dębiczanie, którzy chcieliby posłu-

chać  Morsów  na  żywo,  nie  będą 
w stanie dostać się do Latoszyna. 
Ten  problem  rozwiązał  jednak 
Marcin Ciszek, dyrektor Centrum 
Kultury i Bibliotek Gminy Dębica.

-  Pan  dyrektor  obiecał  nam,  że 
podstawi darmowy autobus, który 
wszystkich chętnych dowiezie na 
koncert - cieszy się Sylwia Murdza-

-Chrobak. 
Zapowiada, że darmowy autobus 

w niedzielę 9  lipca czekać będzie 
pod dworcem kolejowym. Wyjazd 
do Latoszyna o godz. 16:00. 

- Tam będzie  można posłuchać 
koncertu,  zwiedzić  uzdrowisko, 
a  potem  tym  samym  autobusem 
wrócić do Dębicy - zapewnia lider-
ka zespołu. 

tra

Muzycy z Brzostku zdobyli ją na 
57. Ogólnopolskim Festiwalu 
Kapel i Śpiewaków Ludowych. 

Zespół Ludowy Morsy 
wystąpi w niedzielę 9 lipca 
w Latoszynie Zdroju.

MIRACULOUS: BIEDRONKA 
I CZARNY KOT.
7, 8, 9, 11, 12 lipica, godz. 16:00
2D Dubbing / USA, Francja, Japonia 2023 / Animacja / 
105 min. / od lat: 6; bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

WSZYSTKO O MOIM STARYM
7, 8, 9, 11, 12 lipica, godz. 18:30
2D Napisy / USA 2023 / Komedia / 100 min. / od lat: 15; 
bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

Kiedy tajemniczy złoczyńca zaczyna grozić 
Paryżowi czarną magią, do walki z nim staje 
Marinette, nieśmiała nastolatka przemieniona 
w superbohaterkę – Biedronkę.

Ojciec Sebastiana, nie owija w bawełnę, nie 
przestrzega konwenansów. Gdy dowiadu-
je się, że jego jedyny syn zamierza oświad-
czyć się swej ukochanej Ellie, postanawia mu 
pomóc. 

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

FLASH
4, 5 lipca , godz 16:00
2D Dubbing / USA 2023 / Sci-fi, akcja / 144 min. /  
od lat: 13, bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

RADIOSTORY
4, 5 lipca, godz. 19:00
Polski / Polska 2023 / Komediodramat / 104 min. / od 
lat: 15, bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

W wyniku niezwykłego zdarzenia Barry Allen 
zyskuje zdolność przemieszczania się z nie-
zwykłą szybkością i pod pseudonimem Flash 
staje na czele ochrony Central City.

Rok 1991, do rodzinnego Gdańska, po la-
tach emigracji, wraca Jacek, który chce roz-
kręcić własny biznes. Niestety „nowa Polska” 
rozczarowuje.
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8 lipca 2023

Kultura

Alicja z nagrodą, Zuza 
i Bartosz wyróżnieni

Amanda Ciebień 
wśród laureatów

Jarmark i giełda 
już w sobotę

Brązowy medal Amelii Szałęgi próbuje ugryźć instruktorka Izabela Wójcik. 

Dwie grupy w półfinale 

Amelia trzecia w Europie!

Alicja Wojnarowska. Bartosz Piechota.   fot. Piotr Krupka

Podopieczne Edyty Mędrek-Śli-
wy  w  Kieleckim  Teatrze  Tańca 
występowały  jako  reprezentantki 
polskiej kadry narodowej. Mogły 
to zrobić dzięki wysokim lokatom 
zdobytym na Mistrzostwach Pol-
ski  IDO  Polskiej  Federacji  Tańca 
Modern & Contemporary, Ballet w  
Raszynie.

Największym sukcesem w Kiel-
cach pochwalić się może dobrze już 
znana Amelia Szałęga, która startu-

jąc w kategorii solo female junior 2 
wytańczyła brązowy medal i tytuł 
II wicemistrzyni Europy. 

-  Jesteśmy  ogromnie  dumni, 
gdyż w tej kategorii startowało 41 
najlepszych  tancerek  wyselekcjo-

nowanych na mistrzostwach krajo-

wych  z każdego kraju - informują 
instruktorki Soul Dance. 

Sztab trenerski Amelii to: Izabela 
Wójcik, Maria i Antoni Seredyńscy 
oraz Martyna Dobosz, a autorem 
mistrzowskiej choreografii był Mar-
cin Mroziński. Kostium, w którym 
wystąpiła  Amelia,  przygotowała 
Beata Śliwa. 

Przypomnieć  należy,  że  14-let-
nia dziś Amelia ma już na swoim 
koncie m.in. tytuł mistrzyni świata 
federacji IDO zdobyty w styczniu 
zeszłego roku. 

Dębicką akademię  tańca na mi-
strzostwach w Kielcach reprezento-

wały dwie formacje: debiutująca na 
mistrzostwach Formacja Juniorów, 
która doszła do półfinału i wywal-
czyła  9.  miejsce  oraz  mała  grupa 
juniorska, która również weszła do 
półfinału i ostatecznie wywalczyła 
13. pozycję na 35 startujących for-

macji. 
W  skład  tej  pierwszej  weszły: 

Lena Lichoń, Karolina Olszewska, 
Martyna  Mroczka,  Julia  Wolicka, 
Emilia Bieszczad, Maja Piątek, Maja 
Piękoś, Zofia Smykla, Oliwia Łępa, 
Gabriela Róg, Amelia Szałęga, Oli-
wia Żmuda, Anna Kizior, Nikola 
Boroń, Noelia Dobrowolska, Alek-

sandra Pysz, Zuzanna Drozdowska 
i Emilia Szuba. 

Małą grupę  juniorską tworzyły: 
Gabriela  Róg,  Emilia  Bieszczad, 
Maja Piątek, Karolina Olszewska, 
Martyna  Mroczka,  Julia  Wolicka 
i Lena Lichoń. 

Kadra trenerska, która może być 
dumna ze swoich zawodniczek to:  
Nadia Śliwa, Izabela Wójcik, Maria 
i Antoni Seredyńscy oraz Martyna 
Dobosz. Za obie choreografie odpo-

wiada współpracujący z Soul Dan-

ce Karol Mental. 
tra

Tancerki z Soul Dance wzięły udział w Mistrzostwach 
Europy Modern & Contemporary IDO w Kielcach.

Alicja Wojnarowska wzięła udział 
w IV International Children’s The-

atre  Festival,  który  odbywał  się 
w Teatrze Muzycznym w Sopocie. 
Wystąpiła  tam  z  monodramem 
zatytułowanym Oddech, a jurorzy 
nagrodzili  ją  nie  tylko  za  kreację 
aktorską w tak wymagającej formie 
jaką jest monodram, ale też dopra-

cowanie  pomysłów  scenograficz-

nych i świetną pracę z marionetką. 

Zuzannę Blicharz i Bartosza Pie-

chotę  usłyszeć  i  zobaczyć  można 
było podczas Centralnego Spotka-

nia Laureatów 68. Ogólnopolskiego 
Konkursu  Recytatorskiego,  które 
odbywało się w Ostrołęckim Cen-

trum Kultury. 
Oboje  reprezentowali  tam  nie 

tylko nasze miasto, czy powiat, ale 
też Podkarpacie. Zuzanna w kate-

gorii  młodzieży  szkolnej,  Bartosz 
- osób dorosłych. Oboje też wrócili 
z wyróżnieniami. Ona w kategorii 
recytacja, on natomiast w turnieju 
wywiedzione ze słowa. 

tra

W konkursie plastycznym wzięli 
udział m.in. uczestnicy zajęć w Pla-

cówkach  Wsparcia  Dziennego 
Zgrana Paka w Dębicy. Wśród nich 
Amanda Ciebień, uczennica 8 klasy 
szkoły podstawowej, podopieczna 
świetlicy przy ul. Cmentarnej, która 
z pracą zatytułowaną Serce Dębicy 
zdobyła trzecie miejsce w swojej ka-

tegorii wiekowej. 
tra

W  sobotę  8  lipca  na  dębickim 
Rynku  odbędzie  się  już  trzecia 
tegoroczna  odsłona  tych  imprez. 
Twórcy, rzemieślnicy  i  rękodziel-
nicy, ale również handlujący staro-

ciami swoje stoiska rozstawią tam 
pewnie  jeszcze  przed  godz.  8:00, 
a zwiną około godz. 13:00. 

Kolejne burmistrz Mariusz Szew-

czyk zapowiada na: 12 sierpnia, 9 
września i 14 października. 

tra

Reprezentanci Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Dębicy znów 
wśród najlepszych. 

  Rewitalizacja w mojej gminie 
- to tytuł konkursu ogłoszonego 
przez Urząd Marszałkowski. 

Jarmark Twórczości Ludowej, 
Rzemiosła i Rękodzieła łączy się 
z Dembicką Giełdą Staroci. 
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Rozmaitości

Nie kombinuj, tylko poszukaj naj-
prostszego rozwiązania. To po-
zwoli Ci szybko osiągnąć to, 
czego oczekujesz.

Pogoda nie rozpieszcza i nieste-
ty, nic się nie zmieni. Ale to nie jest 
powód do szukania wymówek. 
Wstań z łóżka i działaj.

Po co Ci to wszystko? Nie lepiej iść 
przed siebie z uśmiechem i bez 
martwienia się o to, co będzie. 
Czas na poważne zmiany.

To będzie udany tydzień. Zwłasz-
cza jego zakończenie. Weź bliską 
Ci osobę i spędźcie trochę cza-
su razem.

Czas postawić sprawę jasno 
i zmienić to, co w ostatnim czasie 
coraz częściej Cię męczy. Podejmij 
odważną decyzję. Nie pożałujesz.

Wsparcie jest tym, czego bliska Ci 
osoba od Ciebie oczekuje. Bez te-
go nie zmienisz niczego w swo-
im życiu.

Masz w sobie moc, dzięki której 
potra�sz łagodzić kon�ikty. Ta wy-
jątkowa umiejętność przyda się te-
raz, jak nigdy wcześniej.

Poproś szefa o podwyżkę. Jeśli się 
nie zgodzi, to poszukaj nowej pra-
cy. W tej prawdopodobnie już nie 
rozwiniesz skrzydeł.

Nie trać energii na rzeczy, które 
nie mają wpływu na Twoje życie. 
Zajmij się tym, co daje Ci radość 
i przynosi pieniądze.

Zmiana otoczenia jest tym, cze-
go teraz potrzebujesz najbardziej. 
Odpocznij trochę od wszystkich 
ludzi, którzy Cię otaczają.

Lepiej mieć, niż nie mieć. To jest 
oczywiste. Dlatego nie odmawiaj, 
kiedy ktoś złoży Ci pod koniec ty-
godnia propozycję.

To nie czas na narzekanie. To czas 
na walkę o marzenia i o przy-
szłość. To czas, by powiedzieć 
dość i iść przed siebie.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Fantazja truskawkowa
Poleca: Anna Podraza

Składniki na biszkopt: 5 jajek, 40 g kakao, 100 g mą-
ki pszennej tortowej, 180 g cukru, pół łyżeczki proszku 
do pieczenia, 120 ml oleju.
Wykonanie: żółtka oddzielić od białek, białka ubić 
z cukrem na sztywną pianę. Dodać żółtka i utrzeć. Do-
dać olej i delikatnie wymieszać szpatułką. Dodać mąkę 
wymieszaną z proszkiem do pieczenia i kakao. Wymie-
szać szpatułką do połączenia. Blaszkę wyłożyć papie-
rem do pieczenia i wylać ciasto. Piec w temperaturze 
180 stopni C. Po upieczeniu wyjąć z blaszki, ostudzić 
i zdjąć z wierzchu przypieczoną skórkę, aby masa do-
brze trzymała się biszkoptu.
Składniki na masę budyniową: 1 l mleka, 2 budynie 
waniliowe, 2 galaretki truskawkowe.
Wykonanie: 850 ml mleka zagotować. W 150 ml roz-
robić budynie, wlać do gotującego się mleka (gotuje-
my bez cukru). Zagotowany budyń odstawić z palnika 
i wsypać galaretki w proszku. Wymieszać i wystudzić.
Składniki na galaretkę z truskawkami: 2 galaretki 
truskawkowe, 800 ml gorącej wody, 700 g truskawek. 
Wykonanie: w gorącej wodzie rozpuścić galaretki, 
ostudzić. Truskawki pokroić na ćwiartki, wymieszać 
z tężejącą galaretką.
Składniki na bitą śmietanę: 500 ml śmietany 30% 
lub 36%, 3 łyżki cukru pudru, 2,5 łyżeczki żelatyny, 1/3 
szkl gorącej wody.
Pozostałe składniki: czekolada.

Wykonanie: do gorącej wody wsypać żelatynę, wy-
mieszać i odstawić do ostudzenia. Śmietanę ubić z cu-
krem pudrem, dodać ostudzoną żelatynę. Biszkopt 

Dobry przepis, bo z Dębicy

Nie wróciły.                        fot. Adam Strojek 

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymu-
je ją Adam Strojek za zdjęcie: 
Nie wróciły.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Sprzedażą i montażem urządzeń 
telewizji satelitarnej i monitoringu.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Piłkarzem.

W wolnym czasie

Jestem z rodziną lub gram w piłkę.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Książką o tematyce sportowej.

Pies czy kot?

Pies.

Pierwsze zarobione pieniądze

Zbierałem i sprzedawałem złom, 
butelki i makulaturę, ale też praco-
wałem na budowie.

Ulubiony lokal w powiecie

Steakhouse.

Najchętniej zjadłbym

Coś z kuchni azjatyckiej.

Podróż marzeń i dlaczego 
tam?

Nowa Zelandia, bo jest tam spo-
kój i cisza.

Książka lub �lm, które 
polecam

Film Skazany na Shawshank

Na urodziny chciałbym dostać

Wycieczkę do Nowej Zelandii.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Dinozaury w Głobikowej.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy brakuje porządku.

Wygraną w Lotto wydałbym

Podzieliłbym między człon-
ków rodziny.

Marek 

Wroński

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl

nasączyć (pół szklanki przegotowanej chłodnej wo-
dy wymieszać z łyżką cukru i odrobiną soku z cytryny). 
Na biszkopt wyłożyć masę budyniową, po zastygnię-
ciu wyłożyć galaretkę z truskawkami i po zastygnięciu 
galaretki wyłożyć bitą śmietanę. Wierzch posypać star-
tą czekoladą.
Ciasto można wykonać również w wersji z malinami lub 
borówkami. Wtedy należy pamiętać, by dobrać odpo-
wiedni smak galaretki.
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Różne

Już można się zgłaszać

Po pół litra nalewki i tylko w szkle  

Waldemar Puzio zaangażowany w prowadzenie rozgrywek PLHFD był od kwietnia 1997 roku.

Waldemar Puzio przechodzi na emeryturę

Czuję, że coś dla rozwoju sportu 
w Dębicy zrobiłem

Do udziału w turnieju zaprasza 
Jacek Dymitrowski, prezes TPZD. 

Turniej organizowany przez To-

warzystwo Przyjaciół Ziemi Dębic-

kiej to już tradycja nie tylko miejska, 
ale i powiatowa. Przez ostatnie lata 
rozstrzygany był nie tylko w kilku 
dębickich restauracjach, ale nawet 
w Centrum Edukacji Ekologicznej 
w Stobiernej. 

Ci,  którzy  w  2021  roku  zgłosi-
li  swoje wyroby do  jego ostatniej 
edycji, nagrody odbierali w plene-

rze,  podczas  imprezy  zorganizo-

wanej  na  prywatnej  posesji  przy 
ul.  Tetmajera.  Jurorzy  do  oceny 
mieli 40 trunków. Królową turnie-

ju została wtedy malinówka Ewe-

liny Stalec. Miejsce drugie, trzecie 
i  wyróżnienie  jurorzy  przyznali 
Leszkowi Regule kolejno za nalew-

ki: z czerwonej porzeczki, z czarnej 
porzeczki i z borówki leśnej. Drugie 
wyróżnienie otrzymał Andrzej Re-

guła za dereniówkę.
Były  starosta  przyznał  wtedy,  

że  robi  ją  według  starego  prze-

pisu.  Bierze  kilogram  dojrzałych 
owoców, pół  litra  spirytusu  i pół 
litra czystej wódki. Owoce zalewa 
alkoholem i odstawia na miesiąc. 
Później  zlewa  alkohol,  a  owoce 
zasypuje  kilogramem  cukru.  Po 
miesiącu znowu zlewa sok i łączy 
z alkoholem. Taka nalewka czym 
starsza, tym lepsza. 

W  2022  roku  takim  przepisem 
podzielić się nie miał kto, bo turniej 
się nie odbył. Towarzystwu brakło 
pieniędzy na  jego organizację. To 
akurat nalewkom nie zaszkodziło, 
bo te z wiekiem tylko zyskują na 
walorach  smakowych.  Większe 
więc szanse będą mieć w tegorocz-

nej, trzynastej już edycji turnieju. 
Trunki w półlitrowych szklanych 

butelkach przynosić należy do 30 
sierpnia do siedziby TPZD miesz-

czącej się przy ul. Wielopolskiej 4. 
- Na nalewki czekamy we wtorki 

od godziny 9:00 do 14:00, a także 
w środy od 14:00 do 16:00 - infor-

Kiedy  z  żoną  dostali  przydział 
na mieszkanie, musiał odpracować 
część jego wartości w Igloobudzie. 
Przyznaje, że praca tam nawet mu 
się podobała, został więc na siedem 
kolejnych lat. Zaczął poznawać lu-

dzi, wchodzić w środowisko, czynił 
też jednak inne przygotowania.

- Chciałem coś zmienić w życiu, 
robiłem kursy sportowe i aplikowa-

łem o pracę w sporcie. W końcu się 
udało - przyznaje z radością.

1 kwietnia 1997 r. został zatrud-

niony w Miejskim Zarządzie Oświa-

ty i Kultury Fizycznej i skierowany 
do Domu Sportu. Kierownik Kazi-
mierz Sak wraz z Tadeuszem Miąsi-
kiem rozpoczęli tu już prowadzenie 
pierwszej edycji Piłkarskiej Ligi Ha-

lowej Firm Dębickich.
On  dołączył  w  połowie  rundy 

rewanżowej i to wyzwanie pochło-

nęło go na całe lata. Wtedy meczów 
nie  prowadzili  jeszcze  sędziowie 

z zewnątrz, ale do spółki Waldemar 
Puzio i Tadeusz Miąsik. Stąd pew-

nie niektórzy do dziś mają jeszcze 
taki odruch, że  jeśli  jakaś decyzja 
sędziego na boisku jest nie po ich 
myśli, spoglądają w jego kierunku.

Ale nie samą ligą człowiek żyje. 
Pomagał Markowi Celejewskiemu 
w organizacji zawodów dla dzie-

ci  i młodzieży. Kiedy  trzeba było 
zastępował  portiera,  zobaczyć  go 
można było, jak kosi trawę na bo-

Tymi słowami Waldemar 
Puzio podsumowuje 26 lat 
zatrudnienia w MOSiR-ze.

Czwartek  13  lipca  będzie  ostat-
nim dniem, kiedy będzie w pracy 
jako  instruktor  sportu.  Zakończy 
wtedy prowadzenie konkursu Tur-
bokozaka  na  Orliku.  Później  wy-

korzysta urlop i rozpocznie nowy 
rozdział życia.

Pierwsze dwa, czyli dzieciństwo 
i  młodość,  związane  były  z  Tar-

nowską Wolą. W tej niewielkiej wsi 
koło Nowej Dęby urodził się i wy-

chował. W Stali rozpoczynał piłkar-
ską  przygodę  grając  w  juniorach 
i drugiej drużynie, do pierwszej się 
nie przebił.

-  Może  gdybym  trafił  na  odpo-

wiedniego trenera, coś więcej bym 
osiągnął - rozważa Waldemar Pu-

zio.
Siły  mierzył  jednak  zawsze  na 

zamiary. Wiedział, że na boisku był 
raczej  rzemieślnikiem  niż  artystą 
futbolu, choć niejeden rywal prze-

konał  się,  że  lepiej  nie  wpaść  na 
niego na obronie. Kiedy więc już po 
ślubie z Anną przeprowadził się do 
Dębicy, buty powiesił na kołku.

Był listopad 1983 roku, kiedy za-

czął  poznawać  nowe  miasto.  Na 
zasadzie porozumienia między za-

kładami przeniósł się z Dezametu 
w Nowej Dębie, gdzie produkowa-

ne były silniki i żelazka, do Iglooca-

ru. Nie pracował tam długo.

iskach. Jeśli trzeba było kogoś zastą-

pić, nigdy nie odmawiał pomocy. 
Uczestniczył też w organizacji fina-

łów WOŚP.
W 2002 roku rozpoczął przygodę 

z  bieganiem.  Kilka  miesięcy  póź-

niej spełnił swoje dziecięce marze-

nie  i ukończył pierwszy maraton, 
w Krakowie. Upodobał go sobie tak 
bardzo, że startował we wszystkich 
edycjach. Ale też w innych, na kon-

cie takich dystansów ma ponad 100.
Poważniejszych wyzwań szukał 

w Biegu Rzeźnika, szczytami Alp 
i  w  kopalni  w  Wieliczce.  Zaczął 
wciągać innych, założył Klub Bie-

gacza Maratończyk, który ma teraz 
pół setki członków. Wokół Dębicy 
zaczęły powstawać kolejne stowa-

rzyszenia biegowe.
- Udało mi się rozbiegać nie tylko 

Dębicę, ale i powiat - cieszy się.
Wspólnie z klubem zaczął orga-

nizować imprezy sportowe, wśród 
których tą sztandarową jest Dębic-

ka Dziesiątka. Robił to z jednej stro-

ny  jako prezes Maratończyka, ale 
z drugiej jako pracownik MOSiR-u. 
I po przejściu na emeryturę nie za-

mierza przestać.
Nie rezygnuje też z pracy z dzieć-

mi, które trenuje w klubach piłkar-
skich. Bo to zawsze podobało mu 
się  najbardziej,  kiedy  wpatrzone 
w niego chciały się dowiedzieć, co 
zrobić, by osiągnąć sukces.

Ma nadzieję, że MOSiR znajdzie 
szybko jego następcę. I obiecuje, że 
w razie potrzeby posłuży mu radą.

Janusz Grajcar

muje  Jacek  Dymitrowski,  prezes 
TPZD. 

Podsumowanie i uroczyste roz-

strzygnięcie  nalewkowej  rywa-

lizacji  odbędzie  się  16  września 
w  Uzdrowisku  Latoszyn  Zdrój. 
Gmina  Dębica  jest  w  tym  roku 
współorganizatorem turnieju. 

tra

Takie zasady obowiązują przy zgłaszaniu trunków do XIII Turnieju 
Nalewek Galicyjskich im. Cesarza Franciszka Józefa I.

Do kupienia w: Księgarnia Skarbnica (Dębica, Rynek 39), Księgarnia Retor 
(Pilzno), redakcja Obserwatora Lokalnego (Dębica, ul. Żeromskiego 10), 
Ekspozycja historyczno-dydaktyczna przy Górze Śmierci w Paszczynie
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Sport

Sport szkolny Piłka nożna

Na koniec spotkali się na piasku Wisłoka rozpoczyna 
przygotowania

Najmłodsze Gryfy ścigały się w zawodach dla dzieci.

Najlepsze zawodniczki Natalia Szopa (po lewej) i Blanka Rżany startowały 
również w Arena Grand  Prix Puchar Polski w Łodzi.

Szóstka krok po kroku wraca do dawnej sportowej świetności.

Ostatnie złote medalistki VI DIMS siatkarki plażowe SP 10 z opiekunem.

Pływanie

Gryfy podsumowują wiosenne starty

O Puchar Prezydenta Mielca
Natalia Szopa: 1. na 400 m dow, 

1. na 200 m dow, 1. na 100 m dow, 
1. na 100 m zm, 1. na 200 m grzb;

Blanka Rżany: 4. na 100 m klas;
Stylianos Lignos: 6. na 400 m dow;
Kornelia Ignac: 6. na 400 m dow.
Wiosenna Podkarpacka Liga 

Pływacka w Jarosławiu
Stylianos Lignos: 3. na 200 m dow;
Jan Babicz: 4. na 200 m dow.
Mistrzostwa Okręgu Podkarpac-

kiego Dzieci w Nowej Dębie
Maja Hajduk: 3. na 200 m dow, 5. 

na 100 m klas, 5. na 100 m zm.
Międzywojewódzkie Druży-

nowe Mistrzostwa Młodzików 
w Ostrowcu Świętokrzyskim

Julia Bratuś: 4. na 200 m klas, 5. na 
100 m klas.

Podkarpacka Liga Pływacka 
Dzieci 11-12 lat w Lesku

Wojciech Skarbek: 5. na 100 klas;
Julia Bratuś: 6. na 50 m klas.
Feniks Pool Party w Dębicy
Natalia Szopa: 2. na 100 m dow, 

3. na 200 m dow, 4. na 50 m klas. 6. 
na 50 m dow;

kie Mali Mistrzowie na Start
Jan Makówka: 4. na 50 m grzb;
Zuzanna Nylec: 6. na 25 m grzb, 

6. na 25 m dow;
Eliza Stępień: 6. na 50 m grzb, 6. 

na 50 m dow
W  zawodach  brali  udział  rów-

nież: Kajetan Czyż, Olivier Gawle, 

Jagoda  Goc,  Nadia  Goc,  Kacper 
Grochowina,  Szymon  Janowski, 
Julia Kycia, Emilia Madura, Nikola 
Madura, Hanna Mazur, Aleksan-

dra Nylec, Dominik Piątek, Dorian 
Piątek, Andżelika Pietruszka, Eli-
za Składzień, Maja Tomaszewska, 
Amelia Żyguła.    JAG

Wśród dziewcząt najlepiej na pia-

sku radziły sobie reprezentantki SP 
10 (Jagoda Wadas, Ilona Podlasek 
i Maria Gorlej, opiekun Jan Włodar-
czyk). W decydującym spotkaniu 
pokonały 2:0 gospodynie z SP nr 
6 (Natalia Miszuk i Oliwia Nykiel, 
op. Małgorzata Ciurkot).

W  kategorii  chłopców  role  się 
odwróciły. Górą byli uczniowie SP 

nr 6 (Maciej Ciurkot, Kacper Tetela 
i Maksymilian Pieniążek, op. Mał-
gorzata Ciurkot) ogrywając 2:0 SP 
nr 10 (Filip Tuchowski, Julian Ża-

bicki i Szymon Flak, op. Jan Wło-

darczyk).
Ostatnie  rozstrzygnięcia  miały 

wpływ na końcowe tabele medalowe. 
VI Dębickie Igrzyska Młodzieży 

Szkolnej

Nie zawodziła w nich najlepsza zawodniczka UKS Gryf 
Dębica Natalia Szopa. Ale po medale sięgali też inni.

Julia Bratuś: 2. na 100 m klas, 2. 
200 m klas;

Blanka Rżany: 3. na 200 m klas, 4. 
na 100 m klas;

Maja Hajduk: 3. na 200 m zm, 3. 
na 200 m dow.

Milena Matłok: 6. na 100 m dow.
PLPD 11-12 lat w Rzeszowie
Julia  Bratuś  (najlepsza  zawod-

niczka zawodów): 1. na 200 m klas. 
6. na 400 m dow;

Jan Babicz: 6. na 400 m dow.
MDMM 12 lat w Dębicy
Julia Bratuś: 4. na 200 m klas, 5. na 

100 m klas;
Stylianos  Lignos:  5.  na  200  m 

grzb, 6. na 200 m klas.
Jan Babicz: 6. na 100 m klas.
Letnie Mistrzostwa Okręgu Pod-

karpackiego w Dębicy
Natalia Szopa: 1. na 50 m klas, 1. 

na 100 m klas, 1. na 400 m dow, 1. 
na 800 m dow, 1. na 1500 m dow, 2. 
na 200 m dow, 5. na 50 m dow, 5. na 
50 m grzb, 6. na 200 m grzb;

Kornelia Ignac: 1. na 400 m zm, 2. 
na 100 m mot,  2. na 200 m zm;

Blanka Rżany: 2. na 100 m klas, 5. 
na 50 m klas, 6. na 100 m mot;

Julia Bratuś: 3. na 200 m klas, 5. na 
100 m klas, 6. na 50 m klas;

Stylianos  Lignos:  5.  na  200  m 
grzb, 6. na 50 m grzb.

Michał Kałuża: 6. na 50 m dow.
Jan Babicz: 5. na 200 m klas, 6. na 

100 m klas.
Ogólnopolskie Zawody Pływac-

Plan sparingów:
12 lipca - Cosmos Nowotaniec 
19 lipca - Resovia II Rzeszów 
22 lipca - Czarni Połaniec 
26 lipca - Lubań Maniowy 
29 lica - Termalica II Nieciecza
Godziny i miejsca rozegrania każ-

dego ze spotkań zostaną ustalone 
w późniejszym terminie.

W  ekipie  z  Parkowej  jesienią 
na pewno nie zobaczymy Kamila 
Rębisza. Pomocnik ten w Wisłoce 
występował przez pięć lat. Zagrał 
w 170 meczach, przyczyniając się 
również do awansu drużyny do III 
ligi. Teraz będzie grał w barwach 
IV-ligowej Pogoni Sokół Lubaczów.

W Wisłoce zdecydował się nato-

miast pozostać Damian Łanucha. 
Kapitan biało-zielonych przedłużył 
kontrakt z klubem do 2025  roku. 
Nadal więc będziemy mogli liczyć 
na  profesjonalne  kreowanie  gry 
w środku pola, precyzyjne podania 
i uderzenia z rzutów wolnych.

Pierwszy  mecz  ligowy  pod-

opieczni trenera Bartosza Zołotara, 
który ostatnio przebywał na stażu 
w ŁKS Łódź, rozegrają w weekend 
5-6 sierpnia.

JAG

Biało-zieloni na pierwszym 
treningu przed rundą jesienną 
spotkają się w piątek 7 lipca.

Rywalizację w zawodach szkolnych tradycyjnie już kończą siatkarze 
plażowi. Medalami podzieliły się Szóstka i Dziesiątka.

Szkoła  złoto  srebro  brąz
SP 5  11  8  4
SP 10  11  5  3
SP 3  4  4  1
SP 6  3  4  4
SP 9  1  3  7
SP 11  1  2  2
SP 2  1  0  1
SP 12  0  1  0

Łączna  klasyfikacja  za  Dębickie 
Igrzyska Dzieci oraz DIMS jeszcze 
bardziej pokazuje supremację Piątki.

Szkoła złoto  srebro  brąz  razem
SP 5  22  15  12  49
SP 10  22  9  6  37
SP 6  7  11  13  31
SP 3  7  6  8  21
SP 9  5  12  11  28
SP 11  3  6  4  13
SP 2  1  1  2  4
SP 12  0  1  0  1
SP 4  0  0  1  1

Marek Z. Celejewski
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Sport
Igrzyska Europejskie

Karate kyokushin

Piłka nożna

Dębicę reprezentował 
sędzia Mariusz Blezień

Tomasz Puzon podwójnym mistrzem Europy

Arbitrzy z Dębicy 
zwycięzcami turnieju

zawodnicy z południowo-wschod-

niej  Polski.  Żeby  dostać  szansę 
startu na igrzyskach musieliby być 
mistrzami lub wicemistrzami Pol-
ski i dobrze rokować w oczach se-

lekcjonera.
Turniej bokserski trwał dziewięć 

dni,  a  Mariusz  Blezień  już  w  eli-
minacjach ponad sto razy zasiadał 
przy stoliku sędziego czasowego. 
Przyglądając  się  walkom  oceniał 
ich  poziom  jako  wysoki.  Każdy 
kraj w danej wadze mógł wystawić 
tylko  jednego  zawodnika.  Dlate-

go na IE przyjechali sami najlepsi. 
A  zwycięzcy  turnieju  w  Nowym 
Targu  wywalczyli  przepustkę  na 
olimpiadę Paryżu.

- Inni będą mogli to zrobić jeszcze 
podczas dwóch turniejów. Wygra-

na u nas daje im duży prestiż, ale 
też duże gratyfikacje finansowe  - 
twierdzi Mariusz Blezień.

Nasz sędzia godzi pracę zawodo-

wą, funkcje społeczne  i pomoc w  
prowadzeniu karier synów. A sę-

dziowanie nazywa pasją.
Janusz Grajcar

ło proste, szczególnie że niektórzy 
rywale górowali nad nim zarówno 
wzrostem jak i wagą. Jeden z nich 
miał prawie dwa metry i 127 kg.

- A ja tylko przechodziłem z maty 
na matę, by za chwilę zmierzyć się 
z rywalem w mojej kategorii wieko-

wej +40 lat, w wadze powyżej 85 kg 
- opowiada Tomasz Puzon.

Ostatecznie  w  obu  okazał  się 
lepszy  od  wszystkich  swoich  ry-

wali  i mógł cieszyć się ze zdoby-

cia dwóch złotych medali. To były 
pierwsze  tytuły  mistrzowskie  na 
jego  koncie.  We  wcześniejszych 
startach w Katowicach i Myśleni-
cach zdobył bowiem jeden srebrny 
i dwa brązowe krążki.

W  Białymstoku  Tomasz  Puzon 
odebrał  również  kolejny  stopień 
mistrzowski  4  Dan.  Egzamin  na 
niego złożył podczas MŚ w Japonii, 
gdzie odniósł też swój największy 
jak dotychczas sukces zdobywając 
tytuł mistrza świata. A w drodze po 
złoto  pokonując  trzech  reprezen-

tantów gospodarzy. Tam startował 
tylko w kategorii 40+.

Tomasz Puzon jest jednym z bar-
dziej  utytułowanych  karateków 
z  Dębicy.  Na  koncie  ma  też  trzy 
tytuły mistrza USA i jeden mistrza 
Polski. Karate trenuje od 1990 roku, 
kiedy zdał egzamin na pierwszy - 
biały pas.

JAG

Mariusz Blezień był jednym z sędziów turnieju bokserskiego.

Na boisku w Pustyni na ekipę KSPN w Dębicy nie było mocnych.

Dla Tomasza Puzona to wymarzone zakończenie startów w reprezentacji.

W Nowym Targu, gdzie 
walki toczyli bokserzy,  był 
jedynym z Podkarpacia.

Mariusz Blezień jest jednym z sę-

dziów  z  najwyższymi  uprawnie-

niami w Polsce. Dzięki temu może 
być rozjemcą na ringu w walkach 
na  zawodach  rangi  mistrzostw 
i pucharów krajowych. Przygoto-

wywał się do tego prawie osiem lat.
-  Sędzia  kandydat,  okręgowy 

międzyokręgowy i krajowy. Przy 
każdym stopniu 300 walk i co naj-
mniej  dwa  lata  przerwy  między 
stopniami - wylicza.

Na  Igrzyskach  Europejskich 
w ringu nie mógł się jednak poja-

wić. Jako że o tytuły walczyli tylko 
zawodnicy ze Starego Kontynentu, 
to  sędziowali  im  arbitrzy  spoza 
niego. A wśród nich reprezentanci 
takich krajów, jak Sri Lanka, Mon-

golia, Kazachstan, USA, Wenezu-

ela, a nawet Australia.
Dębiczanin zajmował się obsługą 

techniczną,  pilnując  by  wszystko 
przebiegało  zgodnie  z  regulami-
nem na każdym etapie. Był też sę-

dzią czasowym. To on decydował 
o gongu na koniec  rundy,  co  jest 
szczególnie ważne, kiedy w koń-

cówce dochodzi do liczenia zawod-

nika.
- Wtedy nie można walki prze-

rwać, dopóki sędzia nie doliczy - 
mówi Mariusz Blezień.

Obecność w Nowym Targu  jest 
dla  niego  bardzo  dużym  wyróż-

nieniem ze względu na rangę im-

prezy. Do IE nie zakwalifikowali się 

Członkowie Kolegium Sędziów 
Piłki Nożnej w Dębicy okazali się 
najlepsi  w  Międzynarodowym 
Turnieju Sędziów Piłki Nożnej. Ten 
poświęcony być pamięci Tomasza 
Podlaska, Henryka Białka i Toma-

sza Królikowskiego. Zdobyli  tym 
samym Puchar Prezesa Podkarpac-

kiego ZPN, Prezesa Podokręgu Dę-

bica, Przewodniczącego Kolegium 
Sędziów  Podkarpackiego  ZPN 
i Przewodniczącego Kolegium Sę-

dziów w Dębicy.
W finale po serii rzutów karnych 

pokonali KS Jarosław. Trzecie miej-
sce zajęła ekipa KS Krosno, która 
również  w karnych pokonała KS 
Gorlice. 

Najlepszym  bramkarzem  wy-

brany  został  Paweł  Kantor  z  KS 

Dębica,  który  zachował  miano 
niepokonanego. Królem strzelców 
był Łukasz Młynarczyk (KS Nowy 
Targ), który trafiał pięć razy. Miano 
najlepszego zawodnika zyskał zaś 
Maksymilian Szakiel (KS Jarosław).

W turnieju, poza wyżej wymieno-

nymi, zagrały również drużyny KS 
Brzesko, KS Nowy Sącz, KS Żabno, 
Stowarzyszenie Sędziów Podokrę-

gu Rzeszów Gwizdek, Reprezen-

tacja  Świętokrzyskiego Kolegium 
Sędziów i KS Bardejov ze Słowacji. 
Mecze sędziowali Jan Gawle, Da-

niel Strzałka, Paweł Ochab i Arka-

diusz Kuczaj.
W  czasie  imprezy  odznaczenia 

Zasłużony  dla  Podkarpackiego 
ZPN z rąk jego wiceprezesa Wie-

sława  Lady  odebrali:  Bogusław 
Górnik, Marcin Tesarski, Tomasz 
Domaradzki, Filip Robak, Stanisław 
Brożek,  Jan  Gawle,  Piotr  Mazur, 
Rafał Zabawski i Leszek Żegleń.

JAG

- To niesamowite podsumowanie 
mojej reprezentacyjnej kariery - cie-

szy się Tomasz Puzon.
Nasz zawodnik startował dotych-

czas w różnych imprezach, ale ni-
gdy wcześniej nie zdecydował się, 
by na jednej walczyć w dwóch ka-

tegoriach wiekowych. Wyzwania 
tego podjął  się na Mistrzostwach 
Europy w Białymstoku. I od razu 
z rewelacyjnym skutkiem.

Wśród seniorów walczył w wa-

dze powyżej 90 kg. Zadanie nie by-

Pamięć trzech zmarłych kolegów 
uczcili wygrywając memoriałowe 
zawody w Pustyni.

Dębiczanin wywalczył złote 
medale w kategorii seniorów 
i masters powyżej 40 lat.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Badminton

Orbitek ma już trzy medale, 
ale apetyty są znacznie większe

Reprezentantka Polski Emilia Petela stanęła na najwyższym podium Mistrzostw Europy Spartan Race w Andorze.

Mikołaj Krystek (czwarty od prawej) w mikście wywalczył złoto.

Spartan Race, czyli sposób na sukces Emilii Peteli

Do Andory po mistrzostwo Europy

Nasz zawodnik w parze z Alek-

sandrą  Wilczewską  (SKB  Suwał-
ki) zdobył złoty medal w mikście 

i srebrny w deblu z Jakubem Du-

lembą (Orlicz Suchedniów). Był to 
już  trzeci  medal  MP  dla  Orbitka 

ła wstać jeszcze wcześniej i biegać 
jeszcze  szybciej,  by  zdążyć  wró-

cić do Czarnej i nie spóźnić się na 
pierwszą komunię w rodzinie.

A  później  przyszła  pandemia, 
siłownie  były  zamknięte,  a  ona 
cały  czas  trenowała  indywidual-
nie. Biegała codziennie, kupiła gu-

my i ciężarki  i ćwiczyła w domu. 
I stwierdziła, że jej forma pozwala 
na większe wyzwania.

Kiedy od Agnieszki Miki usłysza-

ła, że organizuje się duża 50-osobo-

wa grupa na zawody Spartan Race 
na Słowacji, nie mogła tego odpu-

ścić.  W  Bańskiej  Bystrzycy  miała 
znakomity  czas,  ale  startowała 
w kategorii open, w której wyniki 
mają znaczenie drugorzędne.

- Gdybym wystartowała w swojej 
grupie wiekowej, byłabym pierw-

sza - podkreśla.
Kiedy wracała do domu po za-

wodach, dosiadł się do niej Tomasz 
Galbarczyk. To od niego usłyszała, 

że ma duży potencjał, dlatego chce 
jej pomóc. Pomagał jej przejść przez 
procedury  startowe,  dawał  kody 
rabatowe. A ona każdą zaoszczę-

dzoną  złotówkę  przeznaczała  na 
wyjazdy na zawody.

Zbliżały  się  Mistrzostwa  Euro-

py na Teneryfie. Potrzebne jej by-

ło  dwa  tysiące  złotych,  założyła 
zbiórkę,  choć  nie  była  przekona-

na,  że  ludzie  cokolwiek  wpłacą. 
Była w szoku, kiedy uzbierała się 
niemal cała kwota. Poleciała wraz 
z czwórką znajomych. Kiedy byli 
już na miejscu w wieczór poprze-

dzający start, bieg został odwołany 
z powodu koronawirusa.

Była  wściekła,  że  tyle  przygo-

towań  poszło  na  marne,  ale  nie 
poddała się i w 2021 roku przyszły 
pierwsze sukcesy, które motywo-

wały ją do dalszej pracy. To był też 
jednak  czas,  kiedy  musiała  zdać 
maturę  i dostać  się na wymarzo-

ne studia. A na WCKM nauki jest 

znacznie więcej niż w szkole śred-

niej.
- Na dodatek zawsze, gdy mam 

bieg, to  jest też  jakiś ważny egza-

min - śmieje się Emilia Petela.
Kiedy  pojawił  się  jednak  cień 

szansy,  że  może  wystartować 
w  Mistrzostwach  Świata  w  Abu 
Dhabi w Zjednoczonych Emiratach 
Arabskich, znów założyła zbiórkę. 
Po raz kolejny dobrzy ludzie pomo-

gli i tym razem udało się jej zebrać 
aż pięć tysięcy.

Poleciała i zajęła czwarte miejsce, 
które było dla niej... porażką. Choć 
dla wielu byłby to sukces, gdyby 
przeszli na trasie to, co ona. Na 2 
km przed metą nogi odmówiły jej 
posłuszeństwa,  była  tak  odwod-

niona, że musiała wezwać karetkę. 
Spędziła w niej pół godziny przyj-
mując elektrolity, po czym wstała 
i targana kolejnymi skurczami do-

biegła do mety tracąc do zwycięż-

czyni pół minuty.

w tym roku. Wcześniej brąz wśród 
juniorów  zdobyła  Emilia  Skrzek. 
A przed nimi  jeszcze start w MP 
Młodzików  Młodszych  w  Suche-

dniowie.  Powalczą  w  nich  Filip 
Żegleń, Bartosz Maciejowski oraz 
Filip Szerszeń.       JAG

Emilia  Petela  jest  mieszkanką 
Czarnej,  obecnie  kończy  pierw-

szy  rok  studiów  w  Wojskowym 
Centrum Kształcenia Medycznego 
w Łodzi. Przez trzynaście lat tań-

czyła w grupie Soul Dance, niestety 
z powodu kontuzji musiała zrezy-

gnować. W tym czasie rozpoczęło 
też naukę w LO w Tarnowie. Kiedy 
przestała trenować, odbiło się to na 
jej wadze, dlatego postanowiła coś 
z tym zrobić.

Zaczęła regularnie chodzić na si-
łownię w Dębicy. Tu spotkała Łu-

kasza Gębarę, który zaraził ją pasją 
do OCR. Po kilku miesiącach zajęć 
pojawiła się okazja, by spróbowała 
się w Runmagedonie.

- Bałam się trochę, ale drużyna, 
którą nazwaliśmy Runmagedono-

we Świry, bardzo mnie wspierała 
- opowiada Emilia Petela.

Pojawił  się  jednak  inny  pro-

blem, start kosztował 300 zł, a dla 
uczennicy LO była to bardzo duża 
kwota. Poprosiła tatę Tomasza, ale 
nie chciał się zgodzić, przekonała 
go  dopiero  jej  ciocia.  Miała  poje-

chać raz, by przekonać się,  jak  to 
jest.  Spodobało  jej  się  tak,  że  już 
wiedziała, że z kolejnych startów 
nie zrezygnuje.

Pierwszy  bieg  w  Krakowie  po-

traktowała  bardziej  jak  zabawę 
i  może  właśnie  takie  podejście 
sprawiło, że złapała bakcyla na do-

bre. Treningi sprawiały, że szło jej 
coraz lepiej.

- Poza tym ja mam taką duszę, że 
nie odpuszczę, będę cisnąć aż nogi 
odpadną - przekonuje.

Zrywała  się  wcześnie  rano  na-

wet  w  niedzielę,  by  pociągiem 
dotrzeć na szóstą do Dębicy i tre-

nować z grupą w Lesie Wolickim. 
Z  uśmiechem  wspomina  akcję 
Komunia, kiedy miała pojechać na 
przyjęcie komunijne, wtedy musia-

Przez kolejne pół roku przygoto-

wywała  się do czerwcowych ME 
w Andorze. W międzyczasie wy-

startowała  w  Preszowie  i  Lipnie, 
wygrywając na obu trasach. Z kolei 
w zwykłym półmaratonie na Long 
Beach w Kalifornii była druga.

W  Spartan  Race  w  Andorze 
prowadziła  od  startu  do  mety. 
W triumfie nie przeszkodził jej na-

wet poważny błąd, jaki popełniała 
nie trafiając w dzwonek na końcu 
twistera. Za karę musiała pokonać 
pętlę z męskim wiadrem ważącym 
kilkadziesiąt kilogramów.

-  Odebrało  mi  to  siły  do  samej 
mety, ale po drodze po wejściu do 
strumyka zahaczyłam jeszcze o pa-

rę skurczy w mięśniach i stopach, 
co mnie nieco rozbudziło - relacjo-

nuje.
Trasę o długości 25,5 km, sumie 

przewyższeń  2000  m  i  naszpiko-

waną 35 przeszkodami, pokonała 
w 4:35:09. Drugą na mecie Ninet-
tę Grasso wyprzedziła o ponad 18 
minut, a trzecią Denisę Razakovą 
o ponad pół godziny.

-  Przede  wszystkim  jestem 
wdzięczna za to, że mogłam brać 
udział w tak ogromnym wydarze-

niu, a po drugie, że dobiegłam na 
metę,  choć  posiniaczona,  to  cała 
i zdrowa. Wyprzedziły mnie trzy 
kobiety z wyższej kategorii, co gry-

zie moją duszę sportowca, ale siły 
wyższej nie przezwyciężę - podkre-

śla Emilia Petela.
Nie  zamierza  zwalniać,  bo 

w grudniu chce zwycięsko wyjść 
z kolejnej potyczki z trasą w Abu 
Dhabi.  Tym  razem  będzie  lepiej 
przygotowana. Trenuje po sesjach 
w saunie, by lepiej znieść tempera-

tury. Lepiej zabezpieczy się też pod 
względem odżywiania.

Nie  chce zawieść  siebie, ale  też 
wszystkich  tych,  którzy  w  nią 
uwierzyli  i  ciągle  jej  pomagają, 
przede  wszystkim  taty  Tomasza, 
siostry Kingi i coraz szerszego gro-

na sponsorów.
Janusz Grajcar

Jeśli ktoś chciałby nakręcić film 
o drodze sportowca do sukcesu, 
poniżej ma gotowy scenariusz.

W Mistrzostwach Polski Młodzików w Olsztynie koło Częstochowy 
najlepiej spośród graczy ze Straszęcina spisał się Mikołaj Krystek. 
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Obserwator Lokalny

Ostatki

A strażacy przyjadą 
i zrobią, co trzeba
Agnieszka Majba-Pochwat

Strażacy nie 
marudzą, a jeśli 

kombinują, to tylko 
w tym kierunku, jak 
pomóc i wyratować 

z opresji

- Spytajcie się, jak to dziadek robiłeś, że masz 6-7-8 dzieci. Podejść do 
dziadka i on wszystko powie. A nie szukajmy recepty na rozwiązanie 
problemów demograficznych poprzez różne ustawy, zarządzenia. Sami 
zarządzajmy - taki złoty środek na rozwiązanie problemu niskiej dziet-
ności znalazł Józef Sieradzki, przewodniczący Rady Miejskiej w Dębicy. 
Nie powiedział tylko, czy sam też takich rad udziela. Może by warsztaty 
w Ratuszu poprowadził?

- Panie przewodniczący, jeszcze poprosiłem o głos, ale w tej chwili pan 
nie widzi - zagaił do Józefa Sieradzkiego radny Szczepan Mroczek. - Nie 
widzę, bo okulary mam takie do czytania - wyjaśnił przewodniczący. Tylko 
jak on w takim razie czyta, jak nie widzi?

- A czemu pan to do mnie mówi? - zapytał Józef Sieradzki radnego Je-
rzego Polniaszka, gdy ten opowiadał o radach osiedli. - Bo pan zaczął ten 
temat - odpowiedział radny Polniaszek. - Nie. Ja zacząłem temat - poprawił 
go radny Piotr Michoń. - Pan Michoń - poprawił się radny Polniaszek. - 
Tak, pan Michoń - potwierdził pan Michoń. Tfu, Piotr Michoń miało być, 
ale nam tym panem przed oczami wymachuje. 

W mediach pracuję trzecią deka-
dę i przez ten czas napatrzyłam się 
na działania różnych tzw. służb - od 
policji poprzez straż miejską i po-
żarną, na pogotowiu ratunkowym 
kończąc. Do tego dodać trzeba pra-
cowników  sektora  publicznego, 
czyli wszystkich urzędników.

Gdybym prowadziła statystykę, 
mogłabym powiedzieć na pewno, 
ale że nie prowadzę, muszę polegać 
jedynie na ulotnej pamięci. Jednak 
nawet  i ona  jak na zawołanie po-
suwa mi  sprawy, w których nasi 
Czytelnicy  skarżyli  się  na  przed-
stawicieli  wymienionych  zawo-
dów. I to wcale nierzadko. Celowo 
piszę  o  przedstawicielach,  a  nie 
o  całych  grupach  zawodowych, 
bo  doskonale  wiem,  że  w  każdej 
znajdują  się  lepsi  i  gorsi,  mniej 
lub bardziej oddani swojej pracy, 
tacy, którym zależy ale i ci, którzy 
do pracy stosunek mają delikatnie 
rzecz ujmując obojętny, a petenta ( 
brrr - okropne to słowo) traktują jak 
namolną muchę, czekając tylko aż 
zniknie z ich pola widzenia, pokoju 
i życia w ogóle.

Wracając  do  statystyki.  Nie  raz 
wysłuchiwałam  utyskiwań  na 
działanie policji, lekarzy, urzędni-
ków, o straży miejskiej nie wspo-
mnę. W Dębicy chyba ta formacja 
ma najniższe notowania jeśli chodzi 
o skuteczność w niesieniu pomocy. 
Nie mam tu na myśli wypisywania 
mandatów, których liczbą niedaw-
no chwalił się na naszych łamach 

szef SM Sylwester Bieszczad. Ale 
właśnie o pomoc, rozwiązywanie 
problemów i wykazywaną w tym 
inicjatywę. Wystarczy wejść na me-
dia społecznościowe i poczytać ko-
mentarze w jakiejkolwiek dyskusji, 
gdzie pojawia się straż miejska - no 
nie mają dobrej marki. Zresztą i ja 
nie mam o ich działalności najlep-
szego zdania, o czym i tutaj bywało, 
że wspominałam.

Na drugim biegunie są strażacy - 
ci zawodowi, ale i z jednostek OSP. 
Nie pamiętam ani  jednej sprawy, 
w  której  ktokolwiek  obwiniałby 
straż o zaniechanie działania, nie-
udolność czy nieskuteczność w nie-
sieniu pomocy. 

Sprawdzam ogólnopolskie  son-
daże  i  niespodzianki  nie  ma  -  tę 
formację darzy zaufaniem aż 94% 
społeczeństwa! Sama się zaliczam 
do tej części i o strażakach - zawo-
dowych  i  ochotnikach  mam  jak 
najlepsze  zdanie.  Nie  było  sytu-
acji, w której widząc ich przy pra-
cy, odniosłabym wrażenie,  że  się 
nie przykładają. Ani sygnałów od 
Czytelników,  że  strażacy  powie-
dzieli, że nie przyjadą, nie pomogą 
- no chyba że chodziło o napełnie-
nie ogrodowego basenu, bo i takie 
zgłoszenia dostają.

Poza  nimi  jeżdżą  wszędzie 
i z każdą misją: do groźnych wy-
padków drogowych, pożarów, po-
wodzi, kota uwięzionego w rurze, 
groźnej żmii, która okazuje się za-
skrońcem. Zawsze na czas, w peł-
nej gotowości, ofiarni  i po prostu 
fajni. Wcale się nie dziwię, że ludzie 
tak ich lubią.

(nan)
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